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ORGAN 'KW · J Kt. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

wyrażają swe oburzenie 
r---------------------------------,------------1!'----I 

w :~=~~.~:::~~!~m Obniżk_a kosztów w.łasnych 
Płerwssy selll'ełarz Komitetu Centralne&'o Polskiej Zje­

llnononeJ Partii Robotniczej - towarzys1 Bolesław Bierut 
olnJ'ln&I list od czechosłowackich ' pionierów z Óddziału 
im. Vaclava Bouezka przy bednleJ szkole w Klatovy, za. 
wlerający słowa gorącego oburzenia na wieść o upron­
daenlu prze:& klikę Cnng Kai· szeka poJsldego statku 
handlowego „Got\wald". 

„Jesteśmy gorąco oburzeni -
piszą w swym liście pionie­
rzy czechosłowaccy - mary­
narze z tego polskiego statku 
eą naszymi wielkimi przyJa· 
ciólmi. Wymieniliśmy z nimi 
szereg llstów. Mamy od nich 
piękny album z Chin. Lubimy 
ich bardzo, wszak oni prowa­
dzą statek, który pracuje dla 
pokoju i szczęścia nie tylko 
polskich harcerzy, ale również 

posialiśmy list z wyrazami 
oburzenia również do ambasa· 
dy USA w Pradze. My wiemy, 
że za te zbrodnie ponoszą od­
powiedzialność imperialiści a­
merykańscy. 

musi być przedmiotem 
codziennej troski załóg 

Przy rzekamy, Wam, te bę· 
dziemy zagrzewać wszystkich 
czechosłowackich pionierów 
do walki o uwolnienie Waszego 
stalku „Gottwald", 

przemysłu odzieżowego 
i naszych pionierów. Prowadzą • 
statek, który ma Imię dla 
nas wszystkich najdroższe -
Jmię niezapomnianego nasze-
110 nauczyciela - towarzysza 
Klementa Gottwalda", 

w komisji spraw zaeranlcrnvch 
franruskie20 l~romadzenia NarodoweR! 

W dalszym ciągu 1!-
atu mlodzi czechosłowaccy 
przyjaciele polskich maryna­
rzy oświadczają: „Gdy tylko 
dowiedzieliśmy się o rabunku, 
posłaliśmy natychmiast do na­
,zych gazet i do radia protest, I 

Porażka zwolenników 
„ar~li europejs~iej" 

Do Was, kobiety-matki! 
• Do Was zwracamy się 

przodujące gospodynie wiejskie! 

List łódzKich i pabianickich prządek i tkaczek 
~o chłopek pracuiących województwa łtdzkiego 

Z wielkiin niepokojem przeczytałyśmy pr1:edwczoraj w 
„Głosie Robotniczym", że województwo nasze wykonało 

roczny plan dostaw mleka zaledwie w 19 proc., zamiast w 
34,5 proc. J ul. od szeregu tygodni my: tu w Łodzi, odczuwa· 
tyfu!y dot kl iwie ten niedobór mleka w naszych sklepach. 
Nie jeden raz wracałyśmy z pustymi dzbankami z mleczar· 
ni i n!e jeden raz byłyśmy zmuszone przepłacać za, l itr mle· 
ka na wolnym ry nku. A spekulantki różnego rodzaju, wie· 
dząc, te dzieci nasze nie mogą obywać się bez mleka, śru· 
bują ceny. Nie trzeba Wam chyba tłumaczyć, że to n ie 
wpływa dodatnio na 'Zaspokojenie naszych potrzeb. 

A przecież my w fabrykach z dnia na dzień z mies iąca 

na miesiąe pracujemy coraz lepiej \ wydajnle1. Dlatego 
państwo mogło przeprowadzić kolejną obniżkę cen, a m. 
in. na artykuły wlókiennicze, które wyrabiamy naszymi 

rękoma. 
POPATRZCIE: o 84 zł plac\cie dziś hnłeJ za chustkę zl· 

mową, o 17 zł ta.niej za dziecięcy kocyk, o 27 'Zł aanieJ za 
mear materia.lu płaszczowego, o 11 zł mniej za metr mate­
riału sukienkowego, a za ubraniowy kupou około 90 zl ta· 1 
olej. Niesposób tu wyliczyć wszystkich obniżonych cen na 
towary naszej produkcji. Kaida z Was wiele zaoszczędziła 

na ostatniej obniżce cen dzięki naszej pracy. !;'rzez to, że 
niektóre z Was nie wywiązują się z obowiązkowych dostaw 
dla państwa, my n !e możemy w pełni korzysta/: z obniżki 
cen. Każdy litr mleka, który zamiast do zlewni trafia na 
wolny rynek, uszczupia n;isze zarobki, utrudnia nam życie. 
sprawia nam dużo kłopotów i trosk. 
Pomyślcie - Wy możecie dzięki naszef ofiarnej pracy 

kupować artykuly włókiennicze dla siebie I swoich dzieci 
po ·obniżonych cenach, a my, na skutek niespołecznej po­
stawy niektórych z Was, musimy często płacić za mleko 
wycórowa.ne sumy. Przecież ta.k być nie powlnuo. ' 

Sojusz l'Obołniczo • chłopski nakłada wzajemne obowłąz. 
kl, na nas - robotnice I na Wa.s - pracujące chłopkL 

Umacniać ten braterśkł sojusz musimy wspólnie. 
Pragnąc Jak najlepiej realizować zadania · Il Zjazdu, po­

stanowiłyśmy wykonać Plan 6·letnl przed terminem, by 
przyspieszyć wzrost dobrobytu ludzi pracy w mieście 1 na 
wsi. Zwracamy się więc do Was, byście ulatwUy nam wy• 
wiązanie się z tych zadań. Chcemy dotrzymać słowa, danego 
partii i rządowi, chcemy produkować jeszcze więcej coraz 
lepszych towarów dla Was i dla nas. 

Zastanówcie slę nad tym. Wierny, że wiele z Was nie zda· 
Nało sobie sprawy ze szkodliwości lekceważenia ' obowiąz· 

kowycb dostaw. · Wiemy też, że wiele z Was należy do tych 
~ospodyń, które noszą P,umne 1 zasłużone miano - przcr 
1uiących kobiet wiejskich. 

Oo Was. przodujące, wzorowe gospodynie wteJskle, do 
\Va.s, kobiety-matki z~racamy się, abyście orzekonywałY 
swoje nieświadomf! lub będące pod wrogim wpływem są· 

>iadki o potrzebie wywiązywania się z dostaw mleka. 
Organizujcie w Kolach Gospodyń manlfesta.cyjne odsta· 

~Y mleka I iywca! l'rzyczyn\ajcle się do tego, by dzlect na­
sze \Vyrosly oa zdrowych budowniczych naszej ukocha.neJ 
Ojczyzny, 

Wasz czynny udzial w wykonaniu obowiązkowych der 
.staw państwowych doda nam więcej sil I energii do pracy 
i walki o lepsze życie dla nas i naszych dzieci, o wspólną 
sprawę, której na imię - szczęś~ie człow •eka. 

Za Radę Kobiecą 
Zakładu ,,c'' ZPB im. J . Stalina 

(-) Szablewska J, 

Rada Zakładowa 
przy Zakładach 

im. J. 

Liga Kobiet 

Przemysłu Bawelnianego 
Marchlewskiego 
(-) Szweryn M. 

przy Zakladach Przemysłu Bawełnianego 

:m Sz. Harnama 
(-) Ka.liska M. 

Rada Kobieca 
przy Zakładach Przemysłu Bawełnianego 

w Pabianicach 
(-) Ra.tajczyk W. 

Na posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych francus­
kiego Zgromadzenia Narodo· 
wego w dniu 9 bm., odbyło 
się głosowanie nad sp1·a.wozda· 
niem Jules Mocha. któcy wy· 
powiedział się zdecydowanie 
przeciwko r&tyfikicJI ukla· 
dów o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej". 

24 glosami przeciwko 18, 
przy 2 wstrzymujących się , 

komisja przy j ęła sprawozqa· 
nie J ules Mocha . 

Wbrew uchwale niedawne· 
go kongresu SFIO, zobowiązu· 
jącej wszystlt ich deputowa· 
nych - ~cjali stów do głoso· 
wan ia za układem o „europej· 
Ekiej wspólnocie obronnej", 
spośród 9 socjalistów zasiada­
jących w komisji, 6 wypowie· 
działo się przeciwko temu u­
kładowi, glosując za przyJę­

cien1 sprawozdania Ju1es Mo· 
cha. 

* * * 
14 głosami przeciw 7, p r zy 

jednym wstrzymującym się, 

I 
kom isja obrony Zgromadzenia 
Unii Francuskiej przyjęła 
sprawoz<lanie ,.niezależnego" 
Gouyon, który wypowiedział 
się przeciw ra tyf:kacii układu 
o „europejskiej wspólnocie o· 
bronnej". „ „ ... 

Deputowany radykalny Al· 
bert Forcinal złoży! 9 bm. we 
francuskim Zgromadzeniu Na· 
rodowym projekt rezolucji, 
domagający się nawiązania 
przez Francję normalnych 
stosunków dyplomatycznych z 
Chińską Republiką Ludową. 

Jak tw ierdzą w kuluarach 
Zgromadzenia Narodowego, 
wniosek ten będzie dyskuto· 
wany w Zgromadzeniu praw· 
dopodobnie .10 bm. 

Agent imperialistów 
· - Dertinger 

skazany na 15 lat 
Sąd Najwyższy NiomleckieJ Re· 

publiki Demokratycznej wydał 
wyrok w procesie qrupy spis­
kowców. na której czele stał 
Gcorq Dertinqer. G nipa ta zam i•· 
rzała obal i ~ N !emiecką Republikę 
Demokratyczną, zlikwidować zdo· 
bycze władzy roboiników ł chło· 
p6w, przywrócić panowanie wy­
zyskiwacz)'. m<>nopollstów. ob. 
szarn'ków I faszy$16w. ' 

Spiskowcy przyz.nałl s ię . że ce­
lem Ich byto przes zkodze nie prr 
kojowemu zjednoczeniu Niem iec 
na zasadach demokratyczny ch ; o· 
balen ie wład zy robotników ł chlo· 
pów oraz przyłączen ie Nlem•ec· 
klej Jlepu bl lki Demokratyczne] do 
uzależnlooego od Ameryki !mpe· 
rlalistycznego 1 m lł i tarystyc z;nego 
pat1stwa bott9k iego. • • 

Sp19kowcy okazywali po moc 
wrogom. Niemieckiej Repub lik! 
Demokratycznej w Ic h dążeniu 
do obalen ia demo k ratycznego u 
stroj u w NRD I rtopuścll i się cl ęż · 
klej idrady Interesów narod u n ; ~­
mieck!ego . 

Za popeln l<>ne zbrodnie Sąd 
Najwyższy wydal wyrok skazują· 
cy Oertinqe.ra na 15 lat, Pleveqo 
na 13 lat, llse Bubner na 11 ł • t. 
nra.ndtoi na 1 o ta.t, Jentzscha na 
1 lat, ZlnS>era na 3 łata clęż !.c­
qo więzienia. 

Celem wczorajszej, 01ólnokraJoweJ narady · aktywu poił· 

ty~zne10 I 1ospodarcze10 przemyału odzlełowego było omó­
wienie środkó\V I kierunków walki o obnlłkęl koa:r:lów wła­
snych produkcji. \'V ·naradzie W11l~ł udział wiceminister Prze­
mysłu Lekkiego, tow. Kuman, przedttawlciełka Wydziału 
Przemysłu Lekkle1111 KC PZPlt, tow. Leoniak. 

W dniu 8 czeTWCtt 1954 r. rozpoczęty się w Warszawie obrady Waln ego Zjazdu Detegat6U7. 
. Związku Literatów. 

NA ZDJĘCIU: fragment obrad. Przem awia sekretarz KC PZPR, Edward Ochab. 

Po obszernym referacie dyr • .--------------------~---------1 
' 

W dalszym ciągu obrad VI Walnego Zjazdu De!egat6w 
Związku Literatów Polskich - w dniu 8 bm. w godzinach 
popołudniowych zebrani wysłuchali referatu Kazimierza. 
Brandysa pt.: „Uwagi pisa.rza o sytuacji w litera.turze". 

Centralnego Zat7ądu Przemys-
łu Ódzieżowego, tow. Kołacza, 
wywiązała się żywa dyskusja. 
Brali w nieJ udział dyrektorzy, 
sekretarze organizacji partyj· 
nych, kierownicy produkcji, 
główni księgowi, przewodniczą­

cy rad zakładowych, dając 

wyraz pełnego zrozumienia za­
dań, jakie I przed przemysłem 
odzieżowym postawiły partia 
I rząrl. 

Obrady podsumował w!ce­
minister Przemysłu Lekkiego, 
tow. Kasman, stwierdz.ając, że 
w dążeniu do obniżki kosztów 
własnych produkcji należy 

skoncentrować uwągę na trzech 
z.a:mdniczych zagadnieniach : a­
sortymentu, jakości prądukcji 

oraz oszczędności surowca. 
l'i prawa .ścisłego pt'lestrzega­

nla zadań w zakresi.e.., ,asnrly­
me11!u rr a sl czególne znacze­
nie w przemyśle odzieżowym. 

Wszelkie bowiem odchylenia, 
przesunięcia ustalonych Lermi ~ 
nów powodują straty w posta-
ci „zamrożonych" zapasów 

ma-l•IZYOOWych. 
Przed p rzemysłem odzieżo­

wym postawione są wysoki'? 
wyiliagania co do j11kości pro­
dukcji. Szereg zakładów tdo­
bywa już pozycje przodują­

cych, Ich wyroby zdobywają 

rynek. Pewna jednak grupa 
zakladów odbiega od przodu·· 
jących. Są wśród nich Zgier· 
skie ZPO, świeboclzlckie, 

śródzkie i inne. Te odsta­
jące z.aklady muszą szyb­
ko wyrównywać do przodują­

jących. Jednym ze sposobów 
osiągnięcia tego celu jest ścisłe 
przestrzeganie reżimu technolo­
gicznego. Sprawa ta musi być 
przedmiotem szczególnej, co­
dziennej troski całego aktywu 
technicznego, organizacji par­
tyjnej, rady zakładowej, każ· 

dego robotnika. 
Pszczedność surowca, to je· 

den z podstawowych środ­
ków welkl o obniżkę kosztów 
własnych. W okresie bowiem 
czterech mies5ęcy b! eż. ro· 
ku, w okresie występowa­

nia trudności zaopatrzenio· 
\\'YCh zarysowały się o.bjawy 
marnotrawienia surowca, wzro­
sła llość resitek. W ciągu 
czterech miesięcy nagromadzo­
no w zakładach tyle resztek 
o różnych wymiarach, że 
wyitarczylyby one na uszycie 
2.300 ubrań. Należy temu mar· 
notrawstwu wydać zdecydo· 
waną walkę. 

Zagadnienie obniżki kosztów 
wlasnych, to nie akcja je~o­
razowa powiedział tow. 
Kasman - trzeba ją prowa­
dzić systematycznie, wokół 
niej winny sie skoncentrować 
wysiłki całej klasy robotni~ 
cz ej. 

Min. Czo.u En-lai: 
Uczestnicy konferencii genewskiej 

powinni · wspólnie dążyć 
do szybszego osiągniącił porozumłeoia 

GENEWA, 9. 6. 

Na Arodo.;;,.m plenarnym pollłedzenlu 9 delega.cjl toczy­
ła. się dalsz& dyskusja nad 1prawą Indochin. Przemawiali 
delegaci: baodaiowskiego Vietna.mu I Laosu, minister spraw 
zagranicznych Chińskiej Republilti Ludowej -;- Czou En.· 
lal i podsekretarz stanu USA, Bedeli _Smith. 

W środę wygłosił przemó- r.aczej powolne. Dwustronne 
wienie minister Czou En·lai. komisje mieszane oraz mię· 
P rzemó wienie to wywarło s il· dzyn.arodowa komisja państw 
ne wrażenie !WOją przekony- neutralnych powin ny funk· 
waj ącą argumentacją ora z cjonować równolegle". 
głęboką analizą sytuacj i w In· Minister Czou En·la l za· 
doch inach i dotychczasowych znaczył -dalej, że w komisji 
wyników konferencji. nadzot·czej państw neutral· 

„Nie ulega wątpliwości - nych powinna obow .ą:~ywac 
oświadczył minister Cwu En· zasada jednomyślności. 
lai - że osiągnęliśmy pewne w dalszym ciągu swego 
sukcesy, jednak osiągnięcia te przemówienia minister Czou 
pozostawiają ~ie~e · do życze· En-lai powiedział, że uczest· 
n;a , tempo w .Jakim konferen· . nicy konferencji powinni 
cia posuwa się naprzód jest wspólnie dążyć .do pokonania 

,, 

Państwowa 

Pożyczka Ro~woju 
Gospodarki Narodowej 

ZSRR 

przeszkód, aby umożliwić szy· 
bsze osiągnięcie porozumien la 
w Genewie. 

Należy podkreślić - stwler· 
dzil mówca - że dotąd n ie 
nastąpiła zasadnicza zmiana 
w polityce rządu USA; zmie· 
rzającej do rozszerzen~ -woj· 
ny w Indochinach. 

W zalwńczeniu . swego prze· 
mówienia minister Czau F.n· 
lai poparł propozycje ZSRR- i 
Vietnamskiej Republiki De· 
mokratycznej, zmierzające do 
przywrócenia pokoju w Indo· 
chinach. 

,• 

W drugim dniu Zjazdu, 9 
bm., uczestnicy obrad powita· 
li serdecznie nowoprzybyłych 
gości: wybitnego pisarza fran. 
cuskiego Andre Wu rm sera 
oraz p rezesa Ogólnoniemiec­
kiega Pen·Clubu z siedz ibą w 
Monachium, Johannesa Tralo-
wa. 

Gorąco przyjęto przemó· 
'wienia powitalne, wygłoszone 

rerzez przedstawiciela pisarzy 
NRD Waltera Kalsera·Gorri· 
.sha or.az Johannesa Tralewa. 

•W prugim dniu obrad roz· 
· poczęła s i ę dyskusja, w któ· 
rej kolejno głos zabierali : H. 
Bobińska , J. Przyboś, M. Ja· 
strun, Z. Lichniak, St. R. Do· 
browolski, L. Rudnicki, S. 
~zmaglewska, J. Putrament. 
Dyskusja toczyla się glównle 
wokół zagadnień poruszonych 
w referatach, wokół oceny 
dorobku literatu ry l!Hecia, 
polityki kulturalnej na odcin· 
ku l iteratury. oraz zadań sto­
jących przed p isarzami w obe· 
cnej chwil!. Z uznaniem przy· 
jęli uczestnicy Z iazdu apel .J. 
Putramenta do pisarzy .o bliż· 
sze zapoznan ie się z aktualną 
problematyką wiejską, o skie· 
rowanie swych zainteresowań 
i twórczości na sprawy prze· 
mian zachodzących na naszej 
wsi. 

Powstaniem ,?- miej sc ł bu­
rzliwą owacją powitali zebra· 
ni pojawienie się na trybunie 
znakomitego pU;arza I bojow· 
nika o wolność ludu tureckie· 
go, Nazima Hikmeta. który w 
serdecznych slowach życzył 
polskim pisarzom dalszych 
sukcesów w ich twórczej pra· 
cy. 
Gorącym! o~laskami pow!· 

tali także uczestnicy obrad 
przemówienie znakomitego 
pisarza radzieckiego Konstan· 
lego Simonowa. 

, 

ZE SWIATA· 
Iii-

POSIEDZENIE IZBY 

NRD 

LUDOWEJ 

9 bm. rozpocztło alt 48 po1'•• 
dzen i• Izby Ludowej Nlemłec:kl•I 
Republiki DemokratycJ<n•J. Po.le· 
dxen le zaąa i t przewodniczący Iz• 
by dr Johannes Dleckmann. 

Na porządku dziennym poal„ 
dzenia znajdują 119 nasttpuJ,c• 
sprawy: wykonan ie narodow.1tqo 
planu qospodarczeqo w r. 1953 ł 
dotychcz.asowa raal 1za<:Ja planu 
na rok 1954 oraz sprawozd„n'e z 
wykonania budie!u państwoweqo 
w 1953 r. 

0$WIADCZENIE PREMIERA SYRII 

Z Damaszku donosz'l, te pre• 
mler Syr ii, Sabrl Asalł. zloty! 
przedstawicielom prasy na~pu­
l ll<• ołwladczenle: .• Obecny ,._li 
Syrii Jest rządem t)lmc.i.asoveym. 
Zadan ie jeqo oqrankz.a alt do 
pru.prowadzenła wyborów parła· 
mentamych I załatwiania bie.tlt• 
cych spraw państwowyclt, !Mz 
prawa omawiania jak'chkołwlek 
problemów związanych z zawar• 
ciem układów z Za<:hodem", 

Premier syryjski Jeszcze n:z 
sprostował doniesienia nlektóry'h 
aqencJi, Jakoby w wyniku w•· 
zyty w Syrii szefa li oddz' alu 
sztabu armil USA ąenerała · Tru. 
deau. Syria w zas.adzie miała alt 
ząodzłć na przyjęcie ameryk•ń· 
sk ' eJ pomocy wojskowej, 
I . 
BYŁY KANCLERZ RZESZY HANS 

LUTHER POT~PIA POLITYK~ 

ADENAUERA 

Han.s Luther, który w okresie 
Republik! Weimarsklel był w la• 
lach 1925-1926 kanclerzem Rz•· 
szy, wystąpił podobn ie Jak b. 
k;onclerz Bri"enlnq przeciw poi;. 
tyce Adenauera. 

MOSKWA, 9. 6. 
Dyskusję w sprawie Indo· ' Na tym zakończono drugi 

2 czerwca Luther przemawl~f 
w Dueneldorl'e w .,Klubie Reń· 
sko~Ruhrskimu, qdz1e nled~wn'ł 
Bruenlną ostro poltP l ł P<>ł ityk• 
z~ra!1:czną Adena~era I wyp&~ 
w;edz ał s i-: -.:a nawiązaniem 1to­
sunków ze Związkiem !\adzie<:kim, 

Bada l\1ln!str6w ZSRR ' po- chin postanowiono kontynuo- dzień obrad, które wznowie· 
wzięła uchwałę w sprawie wać w czwartek na posiedze· ne zostaną w dniu 11 bm. w 

! 
eml•Jł Państwowej Potyczki niu plenarnym. g~dzinach rannych. 
Rozwoju ' Gospodarki Nr.rodu· I ,.., ----------------------­

VI SESJA RADY Mle:DZYNARODO· 
WEGO ZRZESZENIA PRAWNI· 

KOW-DEMOKRATOW weJ ZSRR. 

Uchwała stwierdza, że w ce­
lu pozyskania od ludności 
środków na finansowanie po­
czynań w zakresie realizacji 
pll\tego pięcioletniego planu 
rozwoju Związku Radzieckie­
go, Rada Ministrów ZSRR po­
stanawia: rozpisać Poi:yczk411 
Rozwoju Gospodarki Narodo­
wej ZSRR (emisja 1954 r.) na 
sumii 16 miliardów rubli z 
terminem spłaty w ciągu 20 
lat. · 

Obligacje wni:rane są 
zwolnione od podatków i 
opłat · zarówno państwo· 
wych, jak i lokalnych. 
Pożyczka oprocentowana jest 
w wysokości. 3 proc. w sto-
1mnku rocznym, przy czym 
cala przeciętna sum.a od6etek 
za okres 20 lat będzie wypła­
cona w po6taci wygranych. 
Wygrane zostają astalone w 
wysokości od 200 do 10 OOO 
rubli za obligację 100-rublo· 
wą, włączając w to nominal­
ną wartość obligacji. 

Na wczasy 

Domu wypoczynkowe Fun­
duszu Wczasów Pracowni­
cz11ch rozsiane są na te­
renie całego kraju, w po· 
nad stu najpiękniejsz11ch 
miejscowościach, o naj!ep· 
szych warunkach k!ima ty-

czn11ch. 
Wczasowisko M i ęd:ygt\rze, 
położone w matowniczym 
;arze rzeki Wilczki, pr~y­
pomina stylem sw ych za­
budowań, s<wajcarslde sta­
cje k!imatycz11e Między­
pór: e na!eży do na.ipięk• 
niejs:ych miejscowoici 
' Ziem! Kłodz k.iej 
NA ZDJĘCIU: fragment 

Międ :ygór;:a. 

~AP - lol 8~14nowak.I 

O ' godz. 10 rano w gmachu 
Uniwersytetu Łódzkiego, Na· 
rutow ic:za: .65, odbędzie si~ na· 
rada bibliotekarzy z czytelni· 
kami. W ZPB ) m . Marchlew· 
skiego o godz. 13.30 - impre­
za literącka pt. „Książka -
twój przyjaciel". W ZPB im. 
Dubois o godz. 15 - odczyt 
pt. „Mar ia Konopn icka". W 
MDK, godz. 18 - wieczornica 
poświęcona książce. 

* 
" 

Artyści Państwowego Tea· 
tru im. Stefana Jaracza: Lena· 
Wilczyńska, Jadwiga Andr ze­
j!?wska, Stan i sław Łap iński i 
Władysław · Walter wezmą u­
dział w wielk im kiermaszu 
książkowym · przy ul. Piotr· 
kowskiej (róg Alei · Parkowej). 
Artyści podpisywać będą 

książki w godzinach od 14.30 
do 16.30. 

* * 
Polskie Towarzy~wo Bota· 

niczne, Oddział Łódzki. zor· 
ganizowalo wystawę obrazu· 
iącą dorobek naukowy praco­
wników. Wystawa jest czynna 
codzienn ie (do dn ia 20 czerw· 
ca) od godz 10 do 14. a w po­
n iedziałki, w torki i środy tak· 
że od godz. 16 do 19 w Zakla · 
dz'ie Anatomii i Cytologii Roś · 
lin - Nowotki 16, par te r. 

* 
W dniu dzisiejEzym zme;:a · 

fon jzowany bibliobus „Domu 
Ksiażk i" oo wiedi:i dzielnic ę 

Staromiej ską, Bałuty i Julia­
nów. Mieszkańcy ty.eh dzielnic · 
będą mieli okazję zaopatrzyć 

się w interesujące .książki oraz 
spróbować szczęścia w loterii. 
Tegoroczna loteria je śt szcze­
gólnie atrakcyjna, gdyż obok 
książkowych zawiera takźe 
szereg cennych wygranych w 
postaci mótocykli, rowerów, 
radioodbiorników i bibliote­
czek. 

„- * 
W Klubie Międzynarodowej 

Książki i Prasy wstała otwar· 
1A wystawa pt. „Jak powsta· 
je gazeta". 

) 
W dniach 5-7 czerwca oclbY· 

la sio w Lll'sku nadzwycujna se· 
sja rady Mitdzr.narodoweqo Zr&lt­
szenla Prawn i k~w-Demokratów. 

Na sesji omawiano takle zaqad· 
n'enia jak: sprawa zakazu bron! 
masowej zaqł.ady . problem suw•· 
ren·ności państwowej • zapewn ie· 
n'a pokoju oraz faszystowski ch.1-
rakter .,maccarthyzmu'• amery. 
kańskleąo. 

Po dyskus ji nad tymi probł"' 
mami powzięto uchwały zmi.ru. 
lace do obroony praw demokra. 
tyczny.eh i wolności, d-o zapewni•„ 
nia pokoju I n ' ezaw i :;łości nan:1do• 
wej. 

EGIPSCY ROBOTNICY POR:row1 

ODMl.WIAJĄ OBSt.UGł FRit.NCU· 

SKICH OKR~TOW UDAłĄCYCH 

SI~ DO INDOCHIN 

Robotnicy portowi Port-Saldu 
odmówili obsluql przepływaj,cycn 
przez Kanał Sueski francuskich 
okrttów wo Jenny eh wiozących 
posllkl dla korpusu ekspedycyj. 
neąo w Indochinach, 

Robotnicy portowi oqłos'łł 
strajk n• znak protestu przeciw. 
ko Imperialistycznej wojnie pro· 
wadzonej w lnd<>chlo .ach I pow:ta• 
li okrvty okrzykami „D en Bien 
Ful11

• 

~,Głos Robotniczy'' 
swym Czytelnikom 

l<ajaki 
1 • ;, 

~ występy ar:tystyczne 
• Woda 

•zabawa 

W niedzielę jedziemy do Spały! 
Szc7.t>góly patrz strona 4 
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!TR. I Ol.OS ROBOTNICZY ~======~=~=~~=========== 10 czerwca 1954 r. 'Cnr 136) 

Dla przywrócenia pokoiu w Indochinach XI Zjazd Związków Zaw. ZSRR 

Delegacja rad,ziecka pragnie ułatwić Radzieckie Związki Zawodowe 
są . rłfttcitaianłem 

• . , 

jak naj·szybsze ro.Zpatrzen.ie dla mas pracujących 
całego świata · 

• I „ J „ A 

ząeadnień wojskowych i politycznych Na plerwuym plenarnym posiedzeniu XI ZJazdtt Zwll\11" 
ków Zawodowych ZSRR - 7 bm., po referacie sprawozdaw­
Cllym llt'llewodniCll\Ceto WC8P8 N. 8a'WeFliika - .Jołfł 
1praw02danle przcwodniC11"4lY CenitalneJ KomisJl RewiQ'J• 

'· nej, J. Sawkow. 1 -z • min. Mołotowa na prżleil},owienia plenarnym posiedzeniu konferencji genewskiej Następnego dnia toczyła sl~ kretarz.a generalnego Swlato"" 
dyskusja nad obu referatarrtl. wej Federacji Zwią:r.k6w Zawo_ 

PrzewodrtlcZĄcy KC Zwlązltll dCJWych - Louis Salllanł.a, 
Zawodowego Robotników Prze- który ptzeltazl!.ł de1eg&tom na 
tnysłu Węglowego, I. Ro9SOCziń- Zjazd i wezystkim zwia,l'.kow­
ski, mówił o życiu i pra.oy com ZSRR brater&kie poulro­
górn!ków radzieckich, o tym, wieni.a od przeszło 80 milion6w 
ja k: dzięki mechaniza.cji wzn1- ludzi pracy zrzeszonych w 
sta z roku na rok wydobycie Swia.towej Federacji Zwia,z.ków 
węgla. W 1953 r. wydobyto w Zawodowych. 

i. OENEW A, t. e. dnlowo • Wlchodnlej" pod kie-
N& wtorkowym po ... ec1unl• plen&rnrm konferene.łl ae- rownlctwem Stanów Ziedno­

new1klej, poświęconym; k~m Jndłeblfl•klej, Mbral 1101 czonych r; udzl.llłem niektórych · 
mlnllłer spraw u.crllillcantth ZSRR W.. M. Mołotow, moa1rstw kolonlAll!nych i ich 
°'wladcz&j•c m In • I ,,. t , , l I na jbardzlej posłusznych sa te· „ ' " 1 1 ' ' litów. Śwladcty o tym rów· 
Przywrócenie pokoju w i In• cJa genewska \powinna umać nleż fakt zwołania konłeren· 

doch inach jest donloałym za• ich walkę o niepodle11lość i cji wojskowC?j w Wa11zyngto· 
dańiem . konferencji genew- wolnot~. Na uczestnikach kon• nie i: udziałem USA, Anglii, 
skiej. Narody Indochin żywi' ferencji spociywa powatne Francji, Australii i l'iowej Ze· 
nadżleję lt konferencja ge- zadanie: powinni oni pnyczy· landli. Wlllill a!ę z tymi lak· 
newska ' wniesie wkład do nić się do Jak najrychlejszego tarni wy1ilkJ rządu ayjamskie· 
sprawy zapewnienia pokoju, zaprzestania dzi.aloń wojen· go, ktOry praanJe nie dopu8cić 
niep()dlefłości, wolhoścl I je· nych I do ustanowieni.a trwa- do uregulowania kwestii illdo· 
dnOścl narodów Vietnamu, ·łeeo pokoju .w Indochinach.. chińskiej na konferencji' ge­
Patet Lao i Khmeru. Narody Fakty swiadczą Jednak, iż newsk iej, wysiłki podjęte na j· 
całego świata darzą sympatią pewne rządy zmierzają n ie do wyraźniej z rozka:z;u obcych 
ruch narodowo • wyzwoleńczy przywrócenia pokoju, lecz do ' kól agresywnych. 
narodów Indochin. Konferen· przygotowanill dalszego roz- Jeśli chodzi o ZSRR, to u· 

MARSZ 

WYDAR1.EŃ 
.- .~ - - ·· --

S~ada łuska z oczu 
Od pewneqo CUMI W U• 

chodnlo • nlemlec:kich kołach 
polltycviych 1 qospodarczych 
dyskutowana Jest tywo cpra­
wa nawiązania stosunków 
dyplomatycmyeh ze Związ­
kiem Radzieckim I krajami 
demokra<:JI llldoweJ. Bardzi~J 
przewidujący I tn:eźwoejsi 
dzlełacze trlzoń•cy dochodzą 
powoli do slusrmeqo wnlo­
iku, te faska pańska, to Jest 
amerykańska, na pstrym ko­
n'u je:tdzl, nie jest wlvc ..,; bez· 
pieczna, ani korzystna-z dru· 
qleJ zaś stl"Ony taczyhaJit ~)· 
mować lt bez normal zacj · 
sf0sunk6'W I porozumienia z.e 
ŻWl'\zklem Rad2iecklm 111• 
ma.le być mowy o zjtdnocte­
ńlu Nleń'llec, przy czym taka 
normailzac)a I id11ca w ślau 
z.a nią. wymiana handlowa z• 
Wschodem zapewnia qospo­
darc• n iemieckiej b6rlllo pc>­
ważne korzyści. 

Oczywikl•, Adenauer wnz 
1.1 ewą przyboetni\ kliką 
tioń&ką, zaprzedany du5Zą I 
ciałem lmperialltmowł am•· 
rykańsklemu, slyuec fesz:a• 
ńl6 chce o jakiejś zmianie 
kierunku polityki zaqranlu· 
ńeJ 1 ru po raz deklaruje o­
f lcj1lni• •wą w lernotć i czo­
tobltnoie wauynqtońsklm pa• 
nom. 

Al• uptywaJiicy cza& I o­
q61ny ł'ozwóJ wydarzeń ml•· 
dzynarodowych dzi ałają n;> 
urtly$l)' I nastroje apoleczen• 
stWa zachodnio - nlemleckleqo 
tlihitJ nit upór I dąsy bon· 
sltieqb kanclerza. Dlat..qo też 
na tamach prasy ukaruJ" się 
coraz częśc iej qłosy tak znA· 
micnne, jak np. qlos wyc.10-
dząceqo w Sztuttqar'c l• tyqotl­
nlka "Oli> Proqnose", któł-y 
pisze: ,.Komu rzeczywiście le· 
ty na sercu szybkie zJe<lno· 
czenle Nlemie<:, te.n powin\e!'l 
poprzee w•zelkl& wys ł!d, 
amlerdJąte do ńawlązanla 
rozn'lbw .., Zwlą.zk em Ra· 
dzlecklm. Ro•Ja, jako wlelkl6 
Mocarstwo, posiada walny I 

. decydujący qlos w tef ~pr a• 
wie. Jdelł rótnl pohłycy 
bóńscy ośw adczaJ11, te nie 
dojrzał je~icte cuł do tta· 
wlątanla ~tósunkćw te wscho· 
dem, wówczas prżynajmn.eJ 
kota qospodarcze poW>nny 
podj4ć odpow:ednle krbld. 
Sądzimy, że politycy będą 
płi'llł11eQO dnia wdiltcznl 
pt-tedstawtclelom qo&podarkl, 
że qotow1 są wz111c na s iebie 
rolą pionierów„. 

Takl<lh 11p:nli lnoqlibyśotly 
ta<:ytow~ć dt ;ul ąt~I. świad· 
czą one, że koG !e.cznoścl po· 
lityczne I qosp&dal"'Cze. "Y· 
pływające z realn..cjo uMladu 
sil m lędzynarodow)lcll, są bU 
porównah la pot9tnlejsze 111t 
krótkowzrocmość I ślepy u­
pór rzekomych „męt6~ sta­
rHJu, pozbaw:tinych - n1~ b~.t 
wlasnej w;ny poctucoa 
rzeczywl stośc i, 

Pakułą manatki · 
Korespondent si.wajcarskle­

qo dzJenni ka „Journal de 
G...,evł!" tak plste o sytuacji 
w delc l„ Rzeki Czerwonej, 
qdzie toctą s lę oblcMle wall<i 
l>C)lh iftfty vietnam„ką artn ą 
wyzwoleńczą a oddziałami 
koloniZ~torów: 

0 W delcie panuje rozqar· 
dlalf. jak\ l)ywa zawsze. qtly 
ltlllU s it UC ecźka CJ:t~CI 
fudti41CI. Wielu l)oqatych 
Vietnamczyków 6pustcza Mt"aJ, 
udaJl\c s ię do Saiąonu lub 
do .•. c .mnes (mlefscdwolC ri~ 
R:wlerze francuskiej - p ~zyp. 
nasz.). Samochody b~dąu 
własnośc i ą. Francuzów, któ· 
rzy posp le·szr.il• wracofą do 
Europy, można sprzedać tyl· 
ko z wielkim trudem - I lu 
po' bardzo n iskich cenacn. 
N atom last ceny waliz I ku· 
frów podróżnych . wzrosły o 
2S proc. Z mn lej szych m1ej­
scowoścl wokół Hanoi e-wa· 
kuowano szpi tale. wskutek 
cteqo zabrakło w tlanoi łóżek 
dla rannych l chorych. Ul!t'· 
ml Hanoi 1>t1tlz4 bez prz'!rwy 
samochody policyjne. Jednak· 
że panuje przek<>n•nle, te co 
najmniej 70 proc. policj~n­
tów - to zwolennicy armil 
ludowej, Nikt hie wie, qdzle 
prZ..ebieqa n ewido czna l•nla 
frcmtu. Cale Hanoi p t"zepl!ł· 
nlone j&st emisariuszami 
wo-Jsk ludowych 0

• 

l te) , f'ltue s ujące/ I bardzo · 
bezpóśredn ieJ l"eiac I wynikł . 
że panowanie kolon zatorółł 
w Hanol wis i n• o ~enk~m wło· 
sku, a wraz ze zm łerz.chłł"'.J 
teqo panowan ia to n ie równlez 
okręt ba<Xla:owskl. Zaś z :o· 
nąceqo okrętu, Jak to zwyk '" 
bywa. w pan ce u<: !elcaJą -
*zcz:uf'6y. Utuczonf!i' cudrą 
krw ią I potem, prteratonł' 
pewnośc ią bl lsklej już za· 
qlady. 

8. 

, 

szerżehi.:l wojny w Indochl· waża on, że położenie kresu 
nach i zwiększenia liczby jej działaniom wojennym w In­
uczestników. Nie powinniśmy dochinach nie powinno być 
ignorować tego rodzaju pla- króU{ą pr:terwą, po ktOrej na· 
nów, z którymi departament stąpi wznowienie albo może 
stanu USA jest jak najściślej rozszerzenie wojny, lecz usta­
związany. nowieniem trwałego pokoju.· 
Dowodzą tego tekie fakty, Dlatego też uważamy, że kon­

jak trwające wciąż wysiłki w ferenoja genwwska powinna 
kierunku utworzenia bloku rozważyć zarówno problemy 
militarnego t. zw. „Azji polu• militarne, jak i polityczne. 

I. Sprawa po,fożenia kresu 
działaniom wojennym 

Na początku dyskusji nad 
problemem indochińskim na 
obecnej konferencji uzgodnio· 
no, że najpierw będą or'QóW · 
nl!l problemy wojskowe, ta , 
aby następn ie możńa bylo 
przejść do rozwa zenia zaga• 
dnień dotyczących t:>Olityczne­
go uregulow.an ia kwestii in­
dochińsk iej. Najwyższy już 

czas, aby podsumować wyn!• 
ki czterotygodniowej dyskusji 
nad problerm1mi wojskowymi 
i aby. nie odkładać dyskusji 
nad za·gadnieniem ure&ulowa· 
nia problemów polityczny ch, 
tym bardziej, że obrady nasze 
dowiodfy, iż te dw ie kategorie 
zagadn ień s11 ściśle ze sobą 
związane. 

Dyskusja n11d propozycjami 
w s!)rttwlt! Indoch in Wykazała, 
te w steregu kw!!stil 'Wylania 
~ię pewna .tgodhoŚć pogląd6w 
uczestników konferencji. 
Wśród tych kwestii znajdu­

je się przede wszystkim spra­
wa konieczności jednóczesnego 
zaprzestania działań wojen­
nych wo.isk obu stron w ca­
łych Indochlnach, Mimo i;ew­
nych zastrzeżeń wysuwahych 
~" związku z tym na konfe­
rencji, osiąghętlśmy - jak wia­
dotr\o - porozumienie w tej 
sprawie. 

Z uwagi na skompl ikowaną 
sytu.!lcj~ wojskową w Irtdochl­
nach, zaprzestanie dzl:ilań 
wojennych wymaga urcgulo -
wan ia sprawy stref rozmiesz­
czenia wojsk Obu stron. Spra­
wa ta nie może być uregulo­
wana inaczej niż w drodze 
l:ietpośredhlch rokOWilń między 
obu stronami. Zgodnie z de­
cyzją konferencji z 29 maja, 
nawiązarly 1osteł łrnntakt tńię­
dzy pi-zedstewiciełaml wojsk 
obu stron. 

Uczyniono to ju! w Genewie. 
Nawiązanie bezpośredniego 
kontaktu w Ind411hinach rów­
niei wstało uznane za koniecz­
ne. Rozpoczęto rozpatrywanie 
kwestii stref 1 odpowiedniego 
rozmieszczenia wojsk obu 
stron, co st.anowi powazny 
krok nap1·~6d w kietunltu ure­
gulowania kwestii irtdochlń• 
sklej. 

W toku dyskusji ustalono 
również, że wszyscy uczestni• 
r::y konferencji genewskiej zga­
dzają się w zasadzie z propo­
zycją Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej, że po zekoń• 
czeniu działań wojennych w 
Indochinach należy zapobiec 
sprowadzahiu do l'hdochin z 
zewnątrz nowych wojsk I 
wszelkiego rodzaju personelu 
wojskowego, jak równiet 
wszelkiego rodzaju broni I a­
municji. 

Uczestnicy konferencji nie 
wysunęli :i.adnych zastrzeżeń 
w związku z propozycją utwo­
rzenia komisji mieszanych zło­
żonych z przed~tawiciełi obu 
stron, w celu kontrolowania 
realizl!Cji układu o zaprzesta· 
nlu działań wojennych. O do­
nioslym znaczeniu takich ko­
misji świadczy fakt, że to wła­
śn ie st rony bezpośrednio za­
interesowane powinny ponosi<: 
g!ówflą Odpow!edzielność za 
wykonanie wspornnlahego u• 
kładu oraz że jeśli strony ml! 
zechcą wy konywać zawartego 
ukladu, nikt inny me będzie 
mó gł zapewnić pożqda nych 
wyn ików podpisanego układu. 

Sprawa konieczności Jsta-
nowlenia międzynarodowej 
kon t roli nad wykonaniem wa· 
runków i;klallu o zaprzesta niu 
dzialan woienny1:h w Indochi• 

nach była prztdmlotem wy­
jątkowo szczegóło\\lej tlysku­
sji. Wszyscy delegaci byli zgo­
dni, że do sprawowania tego 
rodzaju kontroli międzynarodo­
wej konieczne jest powołanie 
odpowiedniego, cieszącego się 
autorytetem, organu między -
narodowego. Wypadnie mi póź­
niej omówić tę sprawę, gdyż 
stanowiska delegacji w tej 
kwestii poważnie się różnią. 

Jak wiadomo, delegacja ra­
dziecka ustosunkowała się po­
zytywnie do propozycji fran­
cuskiej, by uczestnicy konfe­
rencji genewskiej zobowiązali 
się zagwarantować wykona -
nie układu o zakończeniu dzia­
łań wójcnnych w Indochi­
mch. Inni! delegacje równ!et 
opowiedziały sf-: zA koni!!cz­
nośclą gwarancji, acżkolwiek 
nie wszystkie aspekty tej spra­
wy zostały Już należycie roz­
patrzone, 

Jednakże są śprawy, w któ­
rych zarysowały się między 
delegacjami różnke. Jakież to 
są sprawy? Po pierwsze, ko­
nieczne jest szczegótowe omó­
wienie sprawy mlędz.vnarodo -
wej kbntroli w)lkol'lllnia ukła­
du. 

Jak wiadomo, Zwh\zek Ra­
dziecki zaproponoWal, aby u­
tworzona została komisja nad­
zorcza państw neutralnych, 
składająca się z przedstawicie­
li Indii, Polski, Czechoslowatji 
i Pakistanu. 

Delegacja radziecka uwata, 
że komisja międzynarodowa W 
takim składzie będzie miała 
niezbędny autorytet. Taki skład 
komisji zapewni, że jej uraca 
nie będzie jednostronna i że 
będzie ona obiektywrtie trak­
towała zarówno jedną, Jak i · 
drugą stronę. Zastrzeżenia 
przeciwko udzi.!lłow! w tej 
komisji pr~edstawiciell takich 
krajów, jak Polska I Czecho­
słowacja, które rzekomo nie 
mogą w danym wypadku zaj­
mować stanowiska neutralne­
go ze względów Ideologicz­
nych, są p0zbawione wszel­
kich podsta\v, 

Nle osiągnięto dotychczas 
odpowiedniego porozumienia 
w sprawie zadań 1 kompeten­
cji rtllędzynarodowej komisji 
nadzorczej ora2l komisji mie· 
szanych, składających się z 
przedstawicieli obu stron. Sto­
sunek między tymi komisjami 
powinien być określony przez 
zróżnicowanie Ich funkcji. 
Głównym zadaniem komisji 

państw neutralnych )est: 
· czuwanie nad tym, aby do In­
dochin nie sprowadz.1tno Wólśk 
i personelu wojskowego, an! 
żadnego rodzaju broni i amu­
nicji; kontrola wykonania 
przez obie strony postanowien 
dotyczących ustalenia wojsko­
wych linii dema rkacyjnych I 
st ref zdemilitaryzowanych; 

nadzór , ruchami jednostek 
wojskowych, udających się do 
swych str ef rozmieszczenia; 

nadzór nad przeprowadze -
niem przez obie strony repa­
triacji jel\ców wojennych i in­
ternowanych osób cywilnych; 

badanie na wnlosek komisji 
miesza nej lub przedstawicieli 
jednej ze stron tej komisji 
faktów naruszenia \\/ strefach 
zdemllit a cyzowanych poste~o­
wień układu o zaprzestaniu 
dzi ałań wojennych oraz przed­
stawian ie obu stronom propo· 
zycji w sprawie likwidacji tych 
faktów. 

Zadaniem komisji miesza· 

nych jest czuwanie nad wpro­
wadtenlem w tycie specjalnych 
zarządzeń w terenie, dotyczą -
cych wykonywania warunków 
układu o zaprzestaniu działań 
wojennych. 
Zarządzenia te Obejmą: 
kon trolę w celu zapewnjenli 

równoczesnego I powszechne­
go zaprzestania ognia; 

wykonanie planu ustalenia 
stref oraz przegr upowania sil 
źbrojnych obu gtron, 

uregulowanie w drodze ro­
kowań między przedstawicie -
!ami wojskowymi obu stron -
in'nych kwestii związanych z 
pogwałceniem warunków u• 
kładu. 

Nasuwa się pytanie, jak na· 
leży postąpić, jeśli w tych 
komisjach lub też między ni­
mi nie będzie zgody vJ tej 
ety Innej sprawie. lnacźej mó­
wiąc, do jakiego organu moż­
na będzie się odwołać w w y­
pad ku rozbieżności zdań w 
komisjach. 

•tają się lnstancj11, do której 
nalety się odwołać. 

W toku dllikusji nad sprawą 
przywróceni1łpol<;oju w Indo­
chinach wytonila się kwestia, 
czy decy zja w spra wie zaprze­
s tania działań wojennych o­
raz ustalenia odpowiednich 
warunków tbzejmu ma doty­
czyć wszystkich trzech państw 
w Indochinach. W k westii tej 
uja wniły się różnice zdąń mię­
dzy uczestni[temi konferencji. 
Delegacja radziecka wychodzi 
z założenia, 7.e stoimy przed za­
daniem przywrócehia pokoju 
w całych Indochinach; jak to 
przewiduJe komunikat berliń -
ski. 

Przedstawiciele Laosu 
Kambodży, obecni na naszej 
konferencji, są innego zdania. 
· · · Przedstawiciel r'lądu , Bao 

Daia, k tóry zna jduje się wśród 
nas, również Jest gotów zaprze­
czyć, że w Vietnamie istnieje 
ruch narodowo - wyzwoleńczy, 
chociaż bezpodstawność tego 
rodzaju twierdzenia jest dla 
nas wszystkich Jasne. 

jest niezbędne ze względu na. 
a;tuaoję pow1tal11 w lndochi· 
nach. w tym celu moglibyśmy 
przyjąć taką procedurę, która 
by pozwoliła na równoległe 
roZ1Jatrywanie ugadnień za­
rilwno wojskowych, Jak i po­
litycznych na posiedzeniach 
p~Więconych na pnemian za­
gadnieniom wojskowym i po­
litycznym; 

2 rozpatrzenie przede 
• wszystkim zeitadn ień do. 

tyczących zagwarantowania 
suwerenności i niepodległości 
trzech państw indochińskich I 
przeprowadzenia w tych pań­
stwach wolnych wyborów, jak 
również wycofania wszystkich 
obcych wojsk z terytorium 
Indochin: 

3 zapewnienie bezpośred­
• niego konialttu międz7 

przedstawicielami obu stron 
w celu omówienia ugadnleń 
politycznych. co mogłoby 
mieć pozytywne znaczenie I 
ułatwiłoby osiągnięcie odpo· 
wiedniego porozumienia w 
tych sprawach. 

ZSRR 320 milionów ton, 1j. 
dwh razy więcej niż w l!HO r . 
Mówca przytoczył fakty świad­
czące o podniesieniu się stopy 
ży ciowej górników. Na Eame 
t ylko bezpieczeństwo ; higienę 
pracy wydano w ciągu ostat­
nich t i:zech lat około 1 miliar­
da rubli. 

P. Jefanow - .t>rz~wodn!czĄ­
cy KC Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Mebli 
Żela:r.nych stwierdzi!, że we 
w szystkich hutach J>Cd.i'~ to po_ 
ważne kroki w kie;unkn sto­
sowan 1.a nejnowo ~z~śn i ejszych 
maszyn i doskon~ ~5!ei techno­
lo„ .• ! . automatyza cjl i mech~ni­
zacji proceEów produkcyjnych. 
W 10~3 r. wykorzystywanie 
powierzchni użytkowej wiel­
k ich pieców ;i;większyło się o 
19,5 proc. 

Serdecznie witali zebrani se-

Wielkie zdobycze mea precu. 
jących ZSRR i i.hnych krajów 
kroczących pod sztandarem 
soćjal!zmu - powied7ilal Louis 
Salllant - ukazują perspekty• 
wy wszystkim ludziom pracy. 
Radzieckie związki zawodowe 
są natchnieniem dla wielkiej 
światowej organizacji związko._ 
wej w jej walce o rczszerl!enit 
i umocnienie jedności mai pu­
cują cych. 

Wśród owacyjnych okle.r.ków 
Lou is Salllant przekazał p re· 
zyd ium Zj azdu czerwony sztan­
dar Sl!'ZZ, oś'wladczając, że jest 
on symbolem n i ezwycięź.o neJ 
siły międzynatodowej solidar­
ności robotniczej, symbólerń 
uczuć bratet stwa ludzi pracy 
całego świata dla swoich sióstr 
i braci - mas pracujących 
wielkiego Związku Radzieckie­
go. 

Nie trudno odpowiedzieć na 
to pytanie, jeśli się weźmie za 
punki. wyjście wspomnianą 
pl"dpozycję, te hiektóre pań­
stwo powinny gwarantować 
wykonanie układu w sprawie 
IU!przestahla dzieleń wojennych 
w Indochinach. 

Oznacza to, źe w razie po­
trzeby państwir gwarantujące 

Można śmiało powiedzieć, że 
tego rod~ju oświadczenia nie 
odzwierciedlają oqecnej sytua­
cji, ani hle s~ wyrazem praw­
dziwej w~zl z narodem, że 
powszechnie znane fakty są 
w nich bezpOdstawnie negowa. 
ne, 

li. W sprawie indochińskich 
problemów politycznych 

Głosy prasy zachodniej 
o konferencji genewskiej 

'W lrn!ertlu dsl~gatów M 
Zjazd przewodniczący WCSPS, 
N. Szwernik, złożył pódzięko­
wanie Swiatowej F'e4eracji 
Związków Zawodowych. 

_. Przyjmujemy ten S"Ltandar 
- powiedział Szwernik - ja• 
ko symbol walki o jedność kia„ 
sy tobotrtlc:tej, Wyrażę uczu„ 
cia wszystkich delegatów, u„ 
czucill wszystkich zWiązkow„ 
ćów, gdy poWiem, ze tadzieckllł 
związki zawodowe wiernlł 
sztandarowi lntemadonatlzmu 
proletąrlttcklego tawsze byly i 
pozostaną nadal w pierwszych 
szeregach bo~owników o umoc• 
nienle Jedności międzynarodo• 
wego ruchu robotniczego, o u„ 
mocnienie przyjaźni międty 
narodami, o pokój na całym 
świecie, 

Komentujl\C przebieg rokowań w Genewie pnsa bryłyJ· 
ska przyznaje, l:i delegacJe ktajów ob01:u pokoju dl\!lł do 
o\lągulęcla porozumienia I pokojowego rozwlą:tanla pro· 
blemów korea6skiego l Indochińskiego. 

Przywtócenla pokoju w In- francuski mąż stanu, jak E. 
dochinach nie mC>żna ograni- Dalad ier: 
czać wyłącznie do problemów - Rząd ten nie cieszy sił: 
wojskowych. Jest rteczą cal- zaufaniem narodu. Fakty WY· 
kow' ie jasną, że zadanie przy- kezały,/te można by tylko po­
wrócenia tt'\\lełego pokojU w traktt>wać jako karykaturę 
Indochinach wymaga uregulo- miejskie ,i prowincjonalne wy· 
waoia problemów poJitycz- bory w takim okręgu, jak np. 
nych. Podkreślila to kilkakrot- Hue, z ludnością liczącą 
nie delegacja radziecka w 250-300 ty11ię1:y. Prawo glo· 
swych oświadczeniach, w kló- 6U przyznano zaledwie 'l-8 
rych poparła propozycje zgło- tys. wyborców I nawet oni 
szone na konferencji genew- nie gl06owall na kandydatów 
sklej przez Vietnamską Repu- Jego Cesarskiej l'f!oścl Bao 
blikę Demokratyczną. Daia. 

W związku z tym pragnę 
W związku z tym dwie kwe- zacytować to, co pisał nle­

st!e zasadnicze m11ją szcze • dawno tygodnik brytyjski 
gólnle doniosłe znaczenie. „Spectator"l Wolne wybory 
Pierwsze dotyczy · stosunków w Vietnamie zakończyłyby się 
między Francją I państwami w 6ytuacji obecnej niewątpJI. 
indochińskimi, druga zaś do- wie zwycięstwem Ho Szi Mina 
tyczy wewnętrznej sytuacji po- nad Bao Dałem. 
litycznej w pań st wech indo- Przytoctone wypowiedzi, do 
chińskich. których można by dodać wie-

Delegacja radziecko uważa, le Innych, dowodzą, że wew· 
:!e przedstllwione lu stanowis- nętrzna sytuacja polityczna w 
ko Vietnamskiej Republiki De- VletnamJe jest katastroralna, 
mokratycznej w sprawie sto- gdyż obecny rząd nie ma żad• 
sunków z Francją stwarza nie- ne,I więzi z narodem I abso-
2będne przesłanki przyjaznego lutnie nie wyraża Interesów 
uregulowania tego problemu narodu. Propozycja w spraWIE' 
między zainteresowanymi stro- przeprowadzenia wolnych wy. 
nami pod warunkiem, iż Fran- borów, zgłoszona przez Viet• 
cje również dąży do takiego namską Republikę Ludową, 
uregulowania. ma mieć szczególne znaczenie 

dla $kuteczrtego polepszenia Słyszeliśmy tu oświadczenia, sytuacji polltycznei· i ekollo• 
Iż Francja wyraza gotowość u-
znania niepodległości Vietna. mlc~oeJ w Vietnamie. 
mu 1 ir1nych peńs1w indochiń- Konferencja eenewska nie 
skich oraz należytego zagwa• powinna uchylić s i ę od zaspo­
rantowania ich suwerenności kojenia żądania narodu viet-

narrtskiego w sprawie prżepro-i interesów narodowych. Z 
drugiej strony wiemy, iż rząd v.·Mlenia wolnych w'.Ybotó\v 
Vietnam~kiej Republiki D~~o- w nledaleltie1 przyszłości i w 
kraty~znej Wyraził gotowość eprawie utworzenia na pod. 
rozpatrzenia kwe~tll przyłącze- stewie · wolnych I powszech· 

nych wyborów demokratycz­
nla sil: na tasadzie dobrowol- nego rządu, cieszącego się zą· 
no~cl do Unii Frahcusklej. ulaniem całej ludności Viet­
Skoro obie strony oświadczają, namu. Konferencja ge:iewska 
lj możliwe jes.t uregulowanit! nie powinna zachow.ać mllcze­
!>l"oblernu wzaJemnych st~sun- tila w te.i sprawie. Ale doty­
ków w opar~1u o .uznanie za.· czy to przede wszystkim rzą-

• sed wolności 1. mepodleglośc1, , du francuskiego, który po­
\vyda\vetoby się, ze rozw!ąza - winien Wypowiedzieć s ię na 
nie tego !)1'oblemu nie po• temat przeprowadzenia wol­
wiro~o tiapotykać trudności nie nych wYborów w Vietnamie i 
do przezwyciężenia. w pozo;;talych państwach in-

Uregulowan ie bowiem wew- dochińskich. 
nętrznej iytuacj! polityczqej Rozumie się samo przez 111~. 
w Vietnamie 1 w pozostałych fe...przeprowadzenie wolnych 
państwach indochińskich ma wJborów wymaga spełnienia 
również wielkie znaczeme. pewnych warunków. Naród 

Londyn 
Zdaniem dyplomatycznego 

komentatora pisma „Sunday 
Times", ostatnie propozycje 
ministra Molotowll w spiawie 
korel „stanowią próbę jak 
najszybszego za kończenia roz­
mów na ten temat. Propozy­
cje te sprawiają wra~eme -
pisze „Sunday Times" - te 
komuniści naprawdę zm lerla­
ją do komprumisu w kwestii 
koreańskiej". Pogląd ten po­
dziela genewski korespondent 
„Manchester Guardian", pisząc, 
iż „propozycje ministra Moło­
towa zachęcają do dalszych 
prób osiągnięcia porozumie-
oia 1

\ 

Charakteryzując politykę 
dyplomacji brytyjskiej „Sun­
day Times" pisze; „Polityka 
te opiera się dziś na tezie, 
że udział Wielkiej Brytanii w 
wojnie Indochińskiej jest wy· 
kluczony zarówno ze względów 
politycznych, jnk wojskowych 
i moralnych. Nie można u­
trzymać pozycji indochińskiej, 

o Ile straci się poparcie kra• 
jów azjatyckich", 

New York 
Znany publicysta amerykań­

ski Li!)pman zamieszcza na la­
mach „New York Herald Tri­
bune" artykuł, w którym kry­
tykuje dążenia amerykańskich 
kół wojskowych do podjęciJI. 
interwencji zbrojnej w Indo­
chinach. 
Podkreślając, te na]gC>rl!w­

szym inspiratorem agresywnej 
akcji amerykańskiej w Azji 
poi ud n Iowo - w schodniej jest 
szef połączonych sztabów, ad-

Bońsko·amerykańskie 
próby agitacji 
antyzlotowej 
w Berlinie 
zawiodły. 

Słyszeliśmy t•1, co m6wlł vietnamskl sam powrn1en BERL1N, 9. 6. 
przedstawiciel baodaiow!ki w ująć tę sprawę we własne ri:· Bońsko - amerykanskie pia-
sprawie uregulowania wew- ce i zapewnić 6Wobodną dzia- cóWkl dywersyjne usiłowały 
nętrznej sytuaoj1 politycznej łalność patriotycznych part\i, sab<ltować wielki tlót mle­
w Vietnamie. Rząd baodaiow- ugrupowań I organizacji spo· dz ieży FDJ w Berlinie. Orga~ 
ski również zdaie s!ę mówił: leczn.vch w przygotowaniu i nizacje szpiegowsko - dywer­
o wolnych wyborach na tety- przeprowadzeniu wolnych I syjne oraz. magistrat i rozgłoś­
torium V!etnamu. Jednakże powszechnvch wyborów. Był-' nia amerykańska w Berlinie 
według propozycji tego rządu by to najlepszy I najskutecz· zachodn im RIAS czyn!ly pró­
należałoby w Vietnamle prze. n iej szy sposób zjednoczenia by wciągnięcia młodzieży do 
prowadzić tylko takie wy- Vietnamu. Konieczno .!est acrllna ZJ!chodnlego. W tym 
bory I tylko w ta k!m czasie, także podjęcie podobnych celu zorganizowano w Berli­
b.v zapewniło to pop:ircle dla kroków w pozCJj!itałych paf\· nie zachodnim 45 „punktów 
obecnego rtądu baodaiowskle- stwach lndochińi;kich. Prze. kontaktowych", które miały 
go, który - jak powsze<'hnie prowadzenie wolnych wybo· slę zaj ąć „ua011zczeniem mlo-
wiadomo - n!e ma najmniej- rów mu~i być poprzedzone dzie:Gy", . 
szego autorytetu. Takiemu µrzez wyce>fanie wsz)'Stk Ich Tymczasem - jak podaje 
rządowi wlaściw! e nie są Po- obcych ~1oj~k z ob$zaru ADN - skrupulatnie przygo­
t rzebne powstechr1e wybory. państw Indochińskich, co towana akcJa propagandowa 
Wybory 0ą dla niego niebez- oczywi~cłe w;vma ga właściwe- spaliła na panewce. Przygolo­
p~eczne. Tego rodzaju rząd go roiwłązania zagadnień wona żywność w placówkach 
me ma oparcia w narodzie, wojskow;vch omawianych n& kon ta ktowych uległa zepsuciu , 
lecz op iera 5ię na obcych naszei konferencji , pon i ewa ż młodz i eż nie zgło-
bagnetach. Zd:irtlem delegacji radzlec- sza la się do lych placówek 

W twiązku z tym warto kieJ , obok zbadan \łl zaga dnień Ziimiast uczestników zlotu do 
przypomn : eć to, co oświad· wojskowych omawianych na placówek przybyli bezrobotni 
czy i we francuskim Zgrorea- kobferenc jl. ko'lieczn'i! . jest: zachodnio • berlińscy , którzy 
dzenlu Narodowym 5 marca 1 nlezwteletne rozpatrze. tąda l! wydania lm n;i~roma · 
1954 r. na temat rządu bao- • nie z&!fa.dnleń pollłycz- dzonych w dużych llośc .ach 
daiowskieito tak wplywowy nrcb, których rozwll\zanle I wik tuałów. 

mira! Rad ford, Lippmen st\vler-­
dza: „Nie ma sensu mówić o 
\vspólnym froncie (mocarstw 

·zachodnich), o ile jego wojsko-
\vym pr-z.ywódcą miałby być 
Rlidfo!"d. Nie może on doWO" 
dzi~ koalicją, ponieważ prag­
nąłby maszerować tam, dokąd 
nie chce iść większość Amery­
kanów, żaden EUropeiczyk i 
t.adne większe państwo w Azji". 

„St. Louis Post Dlspeteh" 
pisze: .,Zdaniem hastym, woj· 
n• Indochińska jest wojną, od 
której powinniśmy się trzy­
mać z dala". Krytykując: a­
merykański projekt utwo~e -
nia agresywnego bloku w Azji 
południowo-wschodniej, dzieh­
nllł stwie~dza: „Pakt, który 
tnielby stać się jedynie wy­
godnym pretekstem przystą­
pienia USA do wojny lndo­
chlt'lsklej, powinien być sta­
nowczo odr:tucony". Dziennik 
wypowiada się r6".vnleż za 
przyjęciem Chin Ludowych 
do ONZ. 

Duńska 
delegacja handlowa 
w Moskwie 

MOSKWA, fi, li, 
W środę, 9 bm., przybyła do 

Moskwy duńska delegacja han­
dlowa z minJstrerrt Pracy ! Go­
spodarki, E. O. Kragem na 
czele. Przybycie delegacji jest 
związane z rozpoczynającymi 
się między ZSRR a tlanlą r~ 
kowanlaml handlowymi, 

Konne wędrówki Dziewicy, 
czyli 

wizje „Osservatore Romano~' 
Swego czasu - a bylo to w po.suwa.i alę J:Jewnego dnia 

okresie, kfedy walid pod .przez pola ryżowe. Pocllćd 
Dien Bien Fu weszly w ciecy- jego byl żnaczony wirami 
dujqce stadium - oficjalny plom,ieni pomara-ń.czowego 
organ 'Watykanu, „Osserva- koloru t wysokimi slupami 
tore Romanb", za.mieści! w dymu z palących iię chat po­
jednym ze swych numerów krytych. słomą. Kobiety w 
artykuł pod tytułem ,,Konne łachmanach. uciekały w po­
wędrowki Dziewicy". Szlo tu śpiechu z tego żaru, aby fa-­
o Joanrę d'Arc - bohaterkę tować swe niemowlęta. Wiei· 
patriotycznej walki ludu kie kawały plonącej s!ómy z 
francttslłiego przeciwka an- dachów padaly 11a nie.„". 
gielskiemu najazdowi w XV Prawda, ~uka to „rycerska" 
wieku. Jq to wlaśnie widziat wojna? 
oczyma fantazji autor arty- Dien Bien Fu padło. Dien 
ku!u -hrabia detta. Tore - Bien Fu, w którym podobno 
jak „pod dalekim od francu- ptz6bywa.l d!!!:h. DZiewicy 
skiego, ojczystego nieba, pod Otlea.flskieJ. A w dZien.niku 
niebem Azji znowu święta francuskim „Mónde" czyta.­
Joanna objeżdża szańce". my wśród nazwisk jeńców 
Inaczej mówiąc, hrabia delli; wziętych. do niewoti pod Dien 
Tore widział Dziewicę Orle- Bien Fu wiele takich: Bern­
ańslcq, ;ak ob;eżdża, na sw11m hardt Ernst, Laufer Max, 
rumaku stanowiska francu- M 
skiego korpusu elcspedycyj- letzek Rudi, Baumgart Ot-

to, Biesel Edgard, Escher 
nego w Vietnamie. Jednym Hans, Knocke Walter... Cy­
s!owem patriot1)czno • senty- tujqc takie nazwiska, Jedno 
mentalna Idylla, bo ~akiego ,,. z pism zaehodn.!o • niemieC· 
blasku w myt! inten.cjt auto- kich nazyw a klęskę kol'pusu 
ra ar~ykulu przydać mtala ekspedycyjnego pod Dien 
k?lomzatorom postać Joanny Bien Fu jedną z najwięk· 
d Arc. szych. od czasu :za.kończenia 

Jak wiadomo, w izeregach wojn y światowej klęsk ..• hi­
obrońc6w Dien Bien Fu zna;- tlerowców. I dodaje, że „naj­
dowalo się szczególnie dużo piękniejsze slowa nie zdoła.­
bylych SS-owców. jq zatrzeć faktu, iż w Dien 

Puśćmy zatem ł m11 wo­
di e fantazji. Ogień „świę· 
tej sprawy" pali się na 
ich twarzach.. OtaczaJct Joan· 
nę kołem i opowiadają jej 
scenę w rodzaju tej, jaką za• 
notował w swym pamiętnikłl. 
porucznik N ... , który dowo­
dził przez 27 miesięcy w ta­
tach 1951-1953 j edną z kom­
panii korpusu ekspedycyjne­
go w Indoch inach. „Batalion 
- czytamy w pamiętniku -

Bien Fu walczyli platni żol­
nierze, którzy zarówno od 
wolności, jak i od bohater­
stwa byli bardzo dalecy". 

Jak to pogodzić z wizjami 
„Osservatore Roma.no"? Na­
prawdę nte w iemy. I me po­
zostaje nam chyba nic inne­
go, jak czekać na nowe mi· 
styczne widzenie h.rabiego 
della Tore. Może ono wszyst­
ko wyjaśni.~ 

WŁOD. 
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I B I . łk k . Z problematyki konferencji partyjnych 

a! Xwl!!.„tt.~,~~,~?oog. ~~·~.:,: Bez pracy połilycznei Z doświadczeń budownictwa 
ły gładkie, ładn~. mO<lne, twa- nie ma zupełnie letniej kon- - • ł h k " 
rtowe i„. nledro&lt!. ~oble- fekcll dz iecięcej. Próino mat- nie ma trwa yc su cesow tom obecnym n& p0kaz1e mo- kl szukają kretonowych pla-
dy wioeenno•letnieJ, organ!- żówek , opalaczy, sukieneczek, 

spółdzielczości produkcyjnej w pow. ło.wickim 
zowanym zfm11 przez Centralę dreli chtiw)•ch s?(>deMk Itp. 
Od:tlel:ow• I Cantralny Zarz11d Sp6ld7.ielni!' produkujące kon­
Przmyll!u Odz it?towl!go, az ~ l ę ft?kcje dzr'ecięcą n ie wysilają 
octY śtnlaly na widok pięk- sie zupełnie na to. by dobrać 
nyćlt modeli euklen!!k u ~iy~ 
tych t jedwabiów, wistry i kre­
tonów. Niejedna z nich wy ­
obtUała jut ~obie, jak b~zle 
ładnie wyglądah1 latem w e­
fektownej sukience, ut1tytej i 
wlctry drukowanej w lud<>we 
wzory. Inna juź wt~y po· 
stanowiła sobie kupi(: prak~ 
tycznt komi>let r:>latowy, męi• 
czy~nl uchwycall sfQ wla­
ttóWkAtnl t pof)el!ny, 

SZUKAC CHOC:BY 
ZE SWl.ECĄ„. 

Rok 1953. Załoga ZPB im. Wiel~ d<> tyczenia pozogta­
wi<1 praca grup partyjnych. W 
oddziale J)rzędzalni Prządki 
narzeka.ią na zbyt dużą ilość 
pojedynek. Grupy part~·jno w 
oddziale ruchu i w biurze nie 
odbywają wcale zebrań, a ni~­
którzy grupowi nie znają na­
wet robotników, 1 którymi 
mają pracować. Zie pracują 
11rupy z bielnika i apre tury, 
Rdzie w obecności czło1:ków 
partii mają m1eJsce jeszcze 
ci8 Ji!le kradzie7.e tkanin. Brak 
codziennej kontroli dzlalalno­
ści .i<rup ze strony egzekutyw 
oddzi a towy~h organizacji j)&r­
tyjnych, brak 0nali7.y prncy 
grup ze strony Komitetu Za-

Nie ma dziś takiej gromady 
w pow. low:ckim, w której me 
mówiłoby 1ię o spółdz i elczo­
ści produkcyjnej. Wieczorami 
na wsi.ach zauwazyć motna 
grupki chlopbw, kobiet i mło· 
dzieży , stud iujących statuty 
spółdzi€1ni bądź rozmawiają · 
cych z aktywistami gminnymi 
lub powiatowymi. DyskutuJq 
n ieraz do późnej nocy o rol· 
n ictwie, hodowli i o tym, co 
rozwii;;i się i rośn : e, promie­
n iując na okolicę - o spół· 
dz i elczości produkcyjnej. Ak· 
tywiści partyjni wyjaśniaJ ll 
chłopom znaczenie i wyi:stość 
gospodarki zespolowej nad in· 
dywidualną oraz Jej koriyści 
dla chlopów. 

Wej. Wystatcty WyjśĆ ha spól· 
dzielcze pola l popatrzeć na 
kolektywną pracę ludzi. na 
kołyszące a ię wysokie zboża. 
Nlgdy tu takich n ie byJo , Z 
podtiwetn l z v.udrośclą ~pil· 
gląda ją na nie okoliczni chla· 
pi. 

Jaka stla to spowodowała? 
Spółdzielnie te po raz p~er­

wszy przeprowadz iły maszy­
ńaml wczesne siewy; naiwcze• 
im iej w naszym wojewódz· 
tw le. Zastosowały siew rzędo· 
wy i krzyżowy, ziarnam kWa· 
lifikowanym i zapoowionym. 

Zasadzono również wczesne 
ziemniaki, wprowadzając \'l/ 
wielu młodych spółdzielniach, 
jak np. w Osieku, Niespuszy, 

ptzekul;llć wódką, sp0uralltl 
się z mm, wypytywał. co mó· 
wią w powiecie itd. Wsiystko 
to sp1'!lwadzało sh~ do tego, 
aby zaprzyjaźnić się z sekre· 
tartem, Il potem... uczynlć go 
wygodnym narzędziem w rę· 
kach kułackich. Nie udało się 
trankowskiemu rozbić spół­
diielni. Dzięki pomocy KP 
kułak zostal na otwartym ze· 
bran iu organiz&.Cll partyjnej 
zdemaskowany. 

NAJWAŻNIEJSZJ\: -
't'O l'OMOC GOSl>ODAltCZA 

I POl..IT\'CZNA 

W lódzkich sklepach kon­
fekcyjnych i magazynach nill 
z owych pięknych wzorów 
jencze nie znajdziecie. Prói• 
no łodzianki od dwóch mleqię­
cy dopytują •I~ o efektowne 
sukienki l 8pódnice z Wistry, 

Marchlewskiego zajmu je I 
miejsce we współzawodnictwie 
międzyzakładowym, zdobywa­
jąc na własność przechodnie 
sztandary G:tlZZ i ZG Związ - · 
ku Zaw. Włókn iarzy . W ro­
ku 1953 załoga ZPB Im. Mar­
chl ewsk iego wyprodukowała 
o 16 proc. więcej n i ż w roku 
1932 tkanin surowych· i o 21 
proc. wi ~cej tk11nin gotowych, 
wykonując dzięki temu ogól­
nozakładowy )}len produkcji 
już w dniu 12 grudnia. Dzięk i 
obniżll'11iU kosztów własnych i 
oszezędności<>m, zakłady wy­
gospodarowały &4 miliony zto­
tych, które dodatkowo wpła­
ciły do skarbu państwa. 

w zakładzlj!, co wl;t!nle mię­
dzy innymi zadecydowało, i ż 
Z.i kłady im. Marchlewskiego w 
I kwartale br. utraciły palmll 
pierwszeństwa. 2;ajmując dru­
gie miej~e we współzawod­
nictwie w przetnyśle baWelnia­
nyrń, brak było j~nak ja­
kiegoś głębszego przejęcia ~ i ę 
tym Caklem, Towanysze n!e 
wska zywali istotnych źródeł 
obniżen ia · w . ostatnim czasie 
poziomu pracy party jnej . Ma­
lo było takich wypowiedzi, 
które by radziły, co robić i 
jak pra~ować, aby zagwaran­
towai: wzros t pQziomu pracy 
masowo~politycznej, Trochę 
nieśmiało i z zażenowan iem 
mówiono o błędach w pracv 
Komitetu Zakładowego. Czy to, 
jest przypadek? Nie. Moine 
śminlo !twierd7 i~ . o c!y m 
zre!ztą m óWil w dysku sii dy­
rektor Zakładów,. t<>w. Stefan 
Nowak, że sukcesy oM:ołoml­
ły towarzyszy, przysłoniły im 
braki j słabości. W stylu pra­
cy partyjnej 1daly s i ę zauwa­
żyć bardzo mebezp\eczne me­
tody administrowania. Nie 
bądźmy golofllownl. 

kładowego, ws~ystko to stało 
ei ę pf7yczyną osłabienia pra 
c.Y grup partv.inych. 

ROZBITE TEOltł'JKt 
. Rząśni I innych system 

Aktyw t>owtatowy w Low!· 
czu zorganizowania spóidziel• 
ni nie uważa u l:wycięstwo, 
upoważniające go do samou• 
spokojenla. Przeciwnie. Wzrna• 
ga swą pracę w kierunku u• 
macnian!a · młodych spóldziel· 
nL 

o eleg::inckle sl1knle jedwobne, 
o wdzianka lt\>. letnią kon• 
!ekcję. Na pytania kll~nlćw 
elt~pedlencf bezradnie rozkla• 
daj11 r~ce I odpowiadaj~ ~ 
„Nie memy jesz.cze tych rze­
czy". 

Z 1\tlMIB~CkM WSTYDU„. 

PokuuJą klil!!llkom to, co 
ma,!ą w ~kli?pach . W ogrom. 
ny!"' ~.klepie l{ontl!kcyjhym 
ZSS przy ul. Pintrkow11kle.i e8 
cele bogActwo letniej lttlnfek• 
cjl itahoWI kilkanaście let. 
nich sukienek. kilka podomek 
i dzieci~ych sukieneczek, któ­
re, nlestet)', nie znajdują na­
bywców. Nlc dziwnego, te let­
nie sukienki no:hodzą z pro­
dukcji roku 1950. 

W sklepie MHD nr 424 pr zy 
ul. Pio\tkowgkieJ Hl wisi kil­
ka ni:m\odnych 11-uklenek w 
groszki. Są tu jeszcze kom­
~lety !>latowe, kt0r8 ze wzglę­
du na „przedJ)otopoWy" fason 
i materiał, z Jakiego są u~z;y­
te, należałoby raczej umieścić: 
w muzeum osobliwoś~i. a nie 
na pólkach dużego sklepu 
konfekcyjnego. 

SŁUSZNE PRETENSJE 
NASZYCH NAJMŁODSZYCH 

O letnich potrzeb11ch d tlecl 
w tym roku za!)omniano zu­
pełnie. N iewątpliwie „Spól­
nota Pracy'', która głównie 
zaopatruje sklepy w konfek­
cje dziecięcą, wychodzi z za­
łożenia, że nie warto się tak 
,,drobnymi" sptawamJ za.Jmo-

To i owo 
? mojego notatnika 

- Księgowóść produkcyj­
na? Cóż to takiego? Kto to 
widział - księgować produk· 
cję? I w ogóle, · my, ludzie z 
ptodukcji, żadnej bltćhalterii 
nie potrzebujemy .. , 

- Muszę jednak was uprze­
dzić, towarzyszu, że bt;:dziecie 
musieli uczyć się buchalterii. 

- Co, ja, stary dziewiarz, 
mam zostai: księ11ow;ym? 

- Przesada! Chodzi tylko o 
to, żebyście poznali pewńe re­
guły księgowości, bo będzie 
wam ona potrżetlha, 

- ~igdy.~ 

- Jak sądzicie, czy dal s i ę 
przekonać? Oczywlście, bo je· 
rnu, tak jak tysiącom dziewia­
rzy, leży na sercu dobro pro· 
dukcj i, dobro l.Bkładów. Zale· 
ł.y 1m, aby na coraż wyższy 
p<>:;,lom podnoslla się organiza· 
cie pracy, zaś droga ku temu 
prowadzi m. in. przez zastoso· 
wanie wewni:trznego rozra· 
chunku gospodarczego. 

Departament Organizacji 
Przedsiębiorstw Ministei·stWl<l 
Przemysłu Lekkiego opraco· 
wal Instrukcję umożliwiającą 
rozpoczęcie przygotowań w 
zakładach QO przejścia na roz­
rachunek wewnętrzny, Na ra· 
zie nowy ten system wprowa­
dza się w Zl>Dz. im. Rychli11 · 
1kiego i ZPDz.. im. Konopnic· 
ldej. 

Jakie przynosi on korzyśc i ? 
J>rzed4! wszystkim daje moż­
ność prowadzeni.a dokładnej 
kontroli pobranej przędzy, po· 
maga w ustaleniu ilości od­
padków, a następnie w do· 
kladnytn wyllczeniu efektów 
ekonomicznych, uzyskanych 
przez dany oddział produkcyj· 

..,ny czy zespół. Pozwoli to do· 
kladhiej ocenić pracl: poszcte­
gólnych grup, zespołów i od· 
<lzLalów. 

Jiik z tego Wynika - spra· 
wa jest ba1'dzo ważna . Nieste· 
ty, n ie znalazla ona jeszcze 
należytego zrozumienia u spo• 
rej części aktywu go!podar· 
czego. Faktem jest bowiem, 
że wcielanie w życie lnstruk· 
ej! MPL idzie w ZPDz. lm. 
Rychlińskiego bardzo opornie. 
Dużo lepiej jest w ZPDz, im 
Konópn \ckiej, choć i tam nie 
wszystko „gra", 

Krążą też wieści, Iż hlektó· 
rzy kierown icy działów I dy 
rektorży nie czytali nawet in 
strukCJI! (Ale chyba to nie· 
prawda? \). 

A więc. „frontem do bucha! 
\eril", towarzysze dzlewlatiel 

W roku 1953 wydano M u­
trzymanie przedszkola, żłob­
ka l świ~tl ! cy dziecięcej prze­
szło 1 milion 200 tys. złot yth, 
wybudowano- nowy żłobek dla 
160 dz i~ei oraz prtedszkole dla 
140 dzieci. 

Za osiągnięte wyniki pro-

O „TltUDNYM" '1'ł!:RENIE 

j 
dukcyjne zakład otrzyma! 
fundusz zakładowy, z którego 
870.000 d przyznano na budo­

, wę zakladowego ośrodka 
Zabrała głos tow. Kędz!er­

~ka . sekretarz oddz iałowej or­
ganizacjj z wykońci>alni. P o­
wiedz.iała ona międty innymi: 
, . Zwracałam kilka ra~y uw'łgę 
sekretarzom z Komitetu Za­
kładowego, że w oddziale na­
szym je~ t źle z jakością, że 
nie są wykonywane plany ga­
tunkowości. Sekretarz tow. 
Misiewicz Q1Js.yłał mnie do 
dyrektora"„. 

Jedną z dalszych, ale nie­
mn iej ważnych r.>rzyczvn sła­
bości pracy p;..tty]n!!j, lest 
niedostateczny paziom szkole­
nia ideol<>iticzM!O. Na przy­
kład !rekwenc.ia na Fzkoleniu 
w oddziale ol'zedzalnl c!enkó­
przędnei os-iągl! talect„„ie 35 
proc. Nieliczni słuchacze, 

przychodząq na ze .ięda, nu­
dzą się, bo wYkładowcv nie są 
przygotowan! l nie potrafią 
zainteresowai: aluchaczy. Ei:t­
zekutywa Oddzi<iłowei organi­
zacji 7alamuie bezradnie ręce 
- „Co róbić?''· Egzekutywa 
KZ wie o tym, ale nie czyni 
nic. aby pomóc towarzvszom 
z. oddziałowej organizacji. 

IhaczeJ to było, ~rzed dwo­
ma, trzema laty, Wtedy w po· 
wiecie łowickim lansowano 
teoryjki o tzw. „kułackim" 
powiecie I wyciągano wnio~· 
ki, że trudno tu rozwijać spół· 
dzielczoiii: produkcyjną. Dla· 
tego zagadnieniem budowy 
spółdaielni zajmowano s ię od 
przypadku do przypadku. 
świadczy o tym fakt. 2e w o· 
kresie trzech lat, tj. do końca 
1952 r., w pow. lowlckim zor· 
ganizowano zaledwie 5 spół· 
dzielni pródukc;yJnych. 

Sliezitt ~uklenkt net lato ~raw· zdr.owla„ R~ali7acJa z.akłado-
. . weJ umowy zb1oroweJ przy-

dti? C~na ich wunosi okolo 9~ czynia sit: do dalszej poprawy 
z!, tanie Więc, _lrtdne. I prakty BHP oraz warunków socjal­
czne , Szkoda. t11lko , ze Centra• no-bvtowych i kulturalnych 
la Od:ie~owa d<im~mtrowaia je 1 · 1 
tyl kp na pokazie, bowiem do ze. og · Powiat łowicki pozostawał 

również w tyle za innymi po· 
Wiatami w realizacji planów 
obówiązkowych dos~w I w 
spłacaniu podatku grunt-Owe­
go. 

tej pory nie ma <eh w 3kle· Do tych kilku pooanych wy-
pttcll. że.i faktów nie ograniczają się 

wlaśclwy rodzaj materiału. 
Wychodzą z założenia, że i tak 
na to, co wyprodukują, zaw­
Ste znajdą cht:tnych nabyw~ 
ciJw. 

W KOLIZJI '/. MODĄ 

W „Modzie", w ,,'Przyjaciół­
ce" I w innych ilustrowanych 
kobi~ych pl~mach pisze się, 
M w tym rolrn modne są ko­
stiumy kąpielowe gładkie. 
jednoczęśeiowe. 'rym czasem 
w naszych sklepach można 
nabyć tylko kostium.v dwu­
częściowe I to bez :i:adnego 
wyboru - bordo w żółte pas­
k i. 

Komu wierzy~, co robić? 
Kobiety ~a zdezorlehtowene 
tym wszystkim. Co inne110 
widziały na pokazie. a eo 11'1-
nego Jest w sklepach. Jedhe 
tylko Centrala Odzieżowa jest 
zadowolona. 

SZYBKO UPł.YN!lffAJĄ SIĘ 
REMANENTY 

Pracownicy Centratl Odzie­
żowej z zadowoleniem r,gcle­
rają ręce, bo przecież z maga­
zynów pozbywa.is się towa­
rów. które od lat zalegały 
p6łkl. To, te sa Już niemod­
ne - nie szkodzi, majdą się 
tacv. co kupią! 

Tego rodz.aju upłynnianie 
remanentów jest jedhą z przy­
czyn, że nic z nowych rteczy 
nie trafllo dot~chctas do skle­
oów. Jasne, ż<! konkurenda 
stare.!(o z nowym bvłaby nie­
w!<!pólm ierna i nikt by nie ku­
pował fasonów sprzed 5 lal 
Ale f\dzie jest troska o taśpo­
koienie potrzeb konsum'enta? 
Czy l.en system wzbudza 
wśród szerokich rzesz kupu­
iących 1aufanie do gotowej 
konfekcji? 

Wprawdzie Jest lu~ czer­
wiec, mamy lato w pełni, ale 
nie jest jeszcze za późno, aby 
~kleoy jak nahzybclej za04>a­
trzyć w takie rzeczy. fQk let• 
nie sukienki, plażowe komple­
ty, J ~ •ne l(arnltury I kostiu­
my. dziecięce ubranka itp. 
letn i ą konfekcję. Chcemy I 
mamy prawo ubierać eię Jad· 
nie I modnie I o tym, towa­
rzysze z Centrali Odzleiowej, 
~apómlnać n ie wolnn! 

J. ST~PNIAK 

Ma~nuje się 
• surowiec 

W niektórych oddziałach 
ZPD:z. im. Duracza źle się 
dzieje. Np. w cewiarni mar· 
nuje ~lę cenny surowiec. Nie· 
które cewiaczki. jak np. Za· 
krzewska I Gruszczyńska, 
ściągają do odpadków żle na· 
win iętą przędzę, zamiast ją 
fli'zecewlć. Majstrowie p!itrZ"il 
na to przez palce I nie uśwla· 
damiają robotnic ó szkodliwo· 
śc! tak iego marnotrawstwa. 

Nlelepiej dzieje s i ę w od· 
dziale kraialnl Tam na sku· 
tek niewłaściwego krojenie 
ma rnuje się gotowa dzianina. 
Dużą bolączką oddziału wy­

kończalni jest gromadzenie 
masy produkcji gotowej . R9· 
botnlcy zatrudnien i w tym od· 
·dziale mają bardzo utrudnia· 
ną pra~ę z powodu ciasnoty I 
narzekaj ą na Centrale Odzie· 
żową , że -n ie zabiera iioLowej 
produkcji. 

Nie jest to Jednak wina Cen· 
tra!i Odzieżowej , tylko klero· 
wnictwa za kładów. Bielizna 
bowiem została wykonana w 
jednakowych rozmia rach . a, 
jak wiemy, konsumenci Po· 
lrzebu ją różne rozmiary Tego 
Słlmego zdania jest równ ież 
Centrala Odzieżowa . która 
wymaga przestrzegan,ia zaplA· 
nowanych rnzmiarów bieliz· 
ny, 

N. N, 

osiągnięcia tlllogl. Je!t ich o 

• • • wiele więcej. Zdajemy sobie też 
sprawę, że hie zrodtlły SI~ one 
same, nie przyszły lekko. 0-
liągnlęda te byly możliwe 
dzięki kierowniczej rol i orga­
nizacji partYinej, ktOra mobi­
lizowała załógę do p<>konywa­
nia codziennych trudności, do 
ofiarnego wysiłku w pracy. 
Dzięki wskatówkOrrt i pomocy 
organhacji ' partyjnej, dzit:kl 
przykładowi członków partii, 
dziesiątki l setki bezpllrtvJ­
nych członków załogi - pa­
triotów zrozumiało swa.i e za­
dania i obowiązki. Wyrazem 
tego, że organlzacja partyjna 
idobyla sobie autorytet wśród 
bezpartyjnych tnas, jest !akt. 
iż najlepsi robotnić.Y wstąpili 
I wstępują w szeregi or gani­
zacji 1>art.vlnej: w okresie od 
stycznia br. organizacja wzro­
sła o 361 kandydatów. 

A jak wyglądało kierowanie 
pracą oddziałowych organiza­
cji? Weźmy dla przykładu :r.a­
gedn ienie w:r;rostu partii. Zda­
rzały się wypadki, że wzywa­
no do sekretariatu KZ sekre­
tarzy oddziałowych organ iza­
cji i polecano Im: „Macie tylu 
a tylu przyjąć do parti i", Pra­
ca oddziałowych organizacji 
w tej dziedzinie oceniana by­
ła często nie według tego, ko­
go przyjęto, ale ilu przyjęw. 
Oczywiście, że to spowodowa­
ło wypadki przyjmowania d<> 
partii Judzi nie przygotowa­
nych. Nie Interesowano się 
natomiast tym, aby przygoto­
waniem Judzi do partii zajęły 
się grupy partyjne, agitato­
rzy. 

Przl!d nowowybraną egze­
kutywą ortanizacji party!nej 
ZPB ltn. Marchlewskiego stoi 
tadanle podrtiesienh1 nor.iomn 
kierowania pracą organttacjl 

Sytuacja Uległa poprawie 
dor:>iero wówclas, kiedy ple­
num Komitetu Wojewódzkie­
go obnatyło tródla oportunl· 
stycznych teoryjek I wskaza• 
Io na koniecznoś<: rmiany me• 
tod pracy partyjnej, 11 przede 
wszystkim na potrteby real\· 
zowania trójjedyneJ tesady 
leninowskiej. Usilna praca z 
biedotą, wzmożenie agitacji I 
propagandy party jnej; śmia· 

le demaskowanie kułactwa - „ 
wszystko to pomogło średnio' 
rolnym chłopom pozbyć się 
chwiejności i nlezdecydówa· 
nia. 

oddziałowych. Z dotychcz:iso­
wych braki'.>w i błędńw trzeba 
wyciągnąć wnioski. Kierować, 
to nie znaczy adminl~trówać 
wydawać tylko dyrektywy. 
lecz pracowa~ clernl!wie l sy­
stematycznie z oddziałowymi 
organiM.cjAml, grupowymi 
partyjnymi I agltatoraml w 
salach produkcyjnych. 

O tych poważnych cslągn tę­
ciach ZPŚ Im. Marchlewskie· 
go mowa była w referacie 
na . konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej. Słusznie, że i 
w dyskusji, w której wzięło 
udział 19 towarzyszy, mówio­
no o tych osiągnięciach. 

Czy .Jednak dyskusja dala 
rzeczywisty obraz. pracy pod· 
stawowej organizacji partyj­
nej? Towarzysze wprawdzie 
przyznawali, ie w ostatnim 
czasie esłabla praca partyjna 

Materiały analityczne przed­
kładane egzekutywie na Jej 
posiedzenia nie były opraco­
wywane kolegialnie. Często 
komisje wytypowane do tego 
celu były.„ jednoosobowe. W 
takiej sytuacji, oczywiśCie, a­
nalizy były suche, nie dawały 
właściwego obrazu · rozpatry­
wanego przez egzekutywę pro­
hiemu. O tym, że w pracy 
brak było kolegialności świad­
czy również fakt, że w ciągu 
roku nie odbyło się ani Jedno 
plenarne POsiedzenle KZ. 

Kierować ich pracą tak. eby 
wszyscy członkowie part!! by­
li w ścl!>łym kontakcie z tna­
saml bezpartyjnych, aby wY­
jaśnlBll bezpartyjnym znacze­
nie wYknnanla zadań IT Zjaz­
du partii, aby wyjaśniali. że 
~7.ybsze podniesienie stopy ży­
ciowej jest uzależnione mlę­
d7.y lnnyini I od wkł11du pra­
cy !'.Błogi ZPB im. Marchlew­
skiego. 

Trzeba pamiet.a~ o nl'ljw11ż­
n iejszym, o tym, że trwa!oM 
~ukcesów produkcyjnych uza­
leżniona Jest od stalego wzro­
stu po~iomu pracy masowo­
oolitycznej organizae)i partyj­
nej. 

ii. WRZESIRSKA 

Wyniki nie dały n• siebie 
dlugo czeka<:. W końcu ub. 
roku liczba apótdzielni pro· 
dukcyjnych w pow. łowickim 
wzrosla do 13, a w br. zorga · 
nlzowano dalszych 6 spóldzlel· 
ni. 

PRACUJĄ ZESPOI.OWO 

Spółdzielnie zorganizowane 
w br. w pow. łowicklln Cza 
wyjątkiem st>óldtlelnl w 
KarnkoWI~. która powsU!la w 
połowie maja) pr.!y9tąplly dt> 
wsp61nej uprawy. Z każ:dym 
dniem. z każdym tygodniem I 
miesiącem umacnla.1ą się one 
p<>lltycznie I gospodarczo. wy 
kazując na swym przykładzie 
wyższość gospodarki zespoło 

V zawif~rcinńskich wlóhniarzy (li) 

Źródła osiągnięć 
A wf~, jak jui wierny 'z poptlednie• 

go artykułu, do kor'tca roku 1952 -
ZPB w Zawierciu naleialy do najgo­
rzej pracujących w Polsce zakładów 
branży bawełnianej. 

Sukces I kwnr!.ału br., to rezultat 
długiego, stale narastaJiicego ptotesu 
stopniowego pokonywlll'lia trudności, 
przygotowywanią gruntu pod piękne 
zwycięstwo, jakim było zdobycie sztan­
daru przechodniego Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Włókniarzy . 

Dla orientacji: w roku 1952 plany 
llościowe wykonywane były przecięt­
nie w 60 próC. - Jakość produkcji? -
mów\ I ~ekretarz ~omitetu Zakłado­
wego, tow. Błaszkiewicz - nie było 
w ogóle o czym mówić. Nagmt rme by­
ły bumelanctwo, łamanie dyscyplfny, 
s." stematyczne ·przekraczanie kosztów 
'Własnych produkcji. 

- · Pytade, od czego zaczęli ś':ny? Od 
szkol&nia partyjnego. Wiąza113my _je 
najściślej t za11adnien iam! pracy zakła­
du, z walką o Jakość i ilość produkcji, 
z problelńaml dyscyplin y itd. Sprawa 
szkolenia ideologicznego była tym pod­
sta\\\Owym ogniwem, Z'! które vchwy­
ciliśmy I które P<>zwomo· nam wyc i ąg­
ną(: cały łańcuch - nadać rozmach 
bracy politycznej, powiązać ją naj­
ściślej z dzia!.ałnoścl!I ?rć>clukcyjną za­
łogi. 

Dzięki szkoleńiu rósł aktyw, rośll lu• 
dzie. 

- Ale stlml rozumiecie, te to nie wy­
starcza. Samym Stkolenlem - Jakkol­
wiek stanowito ono podstawowe ogni­
wo naszej pracy ~ nie wychowa się 
ludzi. Na.ilepszą metodą wychowania, 
szkołą aktywizac ji załogi była practl 
oddzi.a!owych organizacji par tyjnych, 
hyly zebrania pódstawowej organ i7-a cii 
party.ine.i. Stale przestrzegan ie leni­
nowskich not·m życi a partyjnego, na.l­
Aciślejszei wiei.i orgartizac.ii pa rtvjnej, 
każdego jej członka z załogą, przestrze· 
itanie zasad demokracji wewnątrz!)ar­
ty jnej, kolektywnych form pracy ~ 
decydowało o stooniowvm uma cnianiu 
ll i ę organizacji pa rtyinej, o jej wpły­
wie na zatogę, o mobilizacji całej za· 
logi do walki o Plan. 

Stopniowo prz:vdzlelal iśmy konkret­
ne zadania Poszczególnym członkom 
partii Wiązaliśmy tę sprawę z reali­
zacją uchwały grudniowej w spraw ie 
wzrostu i regulowa nia składu partii. 

- J ak to robiono? • 
- Najlepiej, jeśli poslużę się przy_ 

kładami. Robili śmy tak: np. tow. Sta­
nisława Hada, starY członek oartil l do-

świadczona prz11dka, otrzymała zadanie 
roztoczenia opieki nad młodą, przyby· 
łą ze wsi, słabo pracującą dziewczyną, 
Władysławą Czerwińską. Systematycz­
na prllca tow. Hady dała rezultaty. 
Czerwińska jest dzisla1 l'.lTMdOWnlk'em 
pracy I kandydatem partii. Tow. Wo• 
dzyńskl otrzymał polecenie part:v1ne -
zaopiekowania się ZMP-ówką l'Ienry­
ką Wr<>ną. Dziś tow. Wrona Jest Jed­
ną z najlepszych rob(Jtnlc w Oddziale 
kordów l równocześnie kandydatem 
partii. Polecenlam! partyjnymi obej­
mowaliśmy stopniowo cała organizacię 
partyjną . Szczególnie tależalo nam na 
objęciu nimi majstrów członków partii. 
Slużylo to podniesieniu autorytetu do· 
zoru techn icznego wśród robotników 
i uczynieniu z dozoru prawdziwych 
dowódców i wychowawców swych ko· 
lektywów. 

Do tego samego celu ?Jmlerzalo wlą­
czan ie ma.Jstrów • do szkolenia ideolo­
gicznego. Majster Marian Koperek, je­
den z najaktywniejszych słuchaczy 
kursu ldeologlcznego, Odpowiada! na 
przykład, za pracę grupy iwiązkowej 
w swoim zespole. 

Praca ideologiczna I t>tzydzielahie 
zadań członkom pa t tll szczegOlme w 
dziedzin ie zagadnień produkcyjnych 
z biegiem czasu zaczęły dawać coraz 
lepsze wyniki. Dla przykładu 
wspomniany już majster !<operek. lak 
zresztą I lnnl majstrowie, znacz.nie 
zbliżyli się do załogi, uważniej Ulczęli 
przyslućhiwać się glosom oddolnej 
krytyki, reagowaó na wnioski i propo· 
zycje robotników. 

• • • 
Sprewie · wtmożertla pracy ideolo· 

gicznej służyła również praca z ailita­
toramL Po przepr owadzeniu an al izy 
pracy agitatorów na egzekutvwech od­
działowych organizacji , przyd~ielono ich 
do określonego zespólµ Jeden agitator 
przypada mnie.i wiecej na 2 zespoły -
to meczy na 10-15 ludzi, z którymi 
pracuje, 

Praca agitatorów, ich krótkie Infor­
macje Polityczne l prasówki, szybko 
P<>czely dawać wyniki. Rosła śwbdo·. 
mość i aktywnoś6 załogi Jeśli w !95: 
roku. a zwłaszcza w drugim jego półro . 
czu, wzmogło się znaczn i!! Wspólza­
wodniclwo, jeśli zaczęło Flę ono coraz 
peln!ej uwaln i ać ód nalotów lorm~ ll· 
zmu I papierkowo-urzędniczej patyny, 
jeśli stawało sie z dniem każdym jędr­
n iej sze I bar dziej realne - to przyczy~i 
tego fa ktu szukać należy we wzrości e 
akt.vwności politycznej załogi, aktyw-

noAcl, do której w niemałym gtopnlu 
przyczyniła się praca agitatorów. 

• • • 
R6wnl(!t drogą poleceń partyjnych 

t;>owietzano towarzys·zom prace z ro­
botnikami doieźdźsjącymi oraz z t.a­
trudnioną w fabryce młodzlezą. 

Prace z robotnikami zamieszkałymi 
lla wsi prowadzi się na dwóch plasi· 
czyznach. W dziedzinie wyszkolen ia 
zawodowego ąraz podnoszen ia poziomu 
polityczneiro robotników. Prace tę pro­
wadzi się w Zawierciu: w świetlicy, 
w hotelu robotniczym, nawet w pocze­
kalni odjaulowej PKS. jak również w 
miejscu zamieszkania robotników. Nie­
mal co niedziela do okolicznych wio­
sek wyjeżrłżaią towarzy~zki G'órka , Ka­
liszczak, Kosińska; rOwniat odwiedui 
robotnice zamieszkałe na wsi, na prze­
mian, chór, balet lub órkiestra zakła­
dów. Często bywa tam równ i eż I se­
kretarz Komitetu Zakładowego, tow. 
Btaszkiewicz. 
Sżczególha uwagę poświecili towa­

rzysze zawierciańscy młodzieży. Dtlś 
z dumą mówią: „Nasza mlc><lzież 
jest chiubą naszych zakładów, Nasze 
soc.ialistyctne zakłady stały się szkolą 
Wychawania młodzieży". A jak to by ło 
i es z cze dwa lata temu? - Młodz ie;!. 
była rozpuszczona, ba, rozwydrzona, 
przodowała - ale. niestety, w„. bumel~ 
ce. Codzienna praca cżłonków partii 
z młodzi eżą, organizacja wczasów 
§wl<1tecznych, wspólne cz:ytanie ksią­
żek, wiecz<>ry artystyczne, wieczory 
żywego słowa. czeEto organizowane im­
prezy sP<)rtowe. a przede wszystkim 
szerokie wciągnięcie mlodzteży do 
wspólzaWodnićtwa spowodowały, iż 
młode dziflwczęt.a. które często daw­
niej nie wykonywały baz, jak Zuza n­
na Raczy k. Antonina Plr.bańcz:yk czy 
inne, dziś kroczą w pierwszych szere­
gach na.ilepszych: 

Towatzyste z Zawlercla umieli spoJ­
rz~ na współzawodnictwo tak, aby 
wraz z wyrtikami produkcy.lnyml wy­
dobyć jego wartość wvchow!lwczą. ie-

ogromną zdolność prz~ksztalcan t a 
adomości ludzi - zarówno star­
h Jak i młodzieży . 

Główn<1 jednak - jak sle rzekło -
szkOlfi wychowania załogi, głównymi 
•tczeblami nil drodze. :ttóra wyn ios ła 
Zawiet'Cillńskie Zakłady na pierwsze 
miejsce w kra ju w 1>rzemvśle baweł­
nianym, była praca podstawowej I od­
QTiałowych organizacji pa r tyjnych 

O formach tej pracy pomówimy w 
uastępnyrn !l rtvkute. 

M. KORD05, A. STAJĄN 

kwadratowo · gniazdowy. O• 
siągn i ęcia swe spółdzi elnie !o· 
wickle zawdzięcza ją wydatnej 
pomocy technicznej l agrono· 
mlcznej POM w Piotrowicach, 
który szczególn ie troszczy s!ę 
o spótdzlelnie stawiaj4ce pier­
wsze krokl. 

W tych trzech młodych spół• 
dzieln iach wprowadzono jut 
norfńY pracy, w potostałych 
dwóch normy są w opracoWy· 
waniu. O szybkim rozwoju no• 
wopowstałych spółdzielni w 
pow. łowickim śwladćzy rów· 
nież fakt, że w Osieku apól· 
dzielcy już remontują oborę 
dla uiprówadi t!n la 2e~l'OłoW!lf 
hodowli. Spółdzielcy z Rząśni 
już 16 czerwca dokonają Wkł.a· 
dn krów, które stanowić bt:dą 
zalążek zespołowej ·hodow!L 
W Rulicach w najbliższych 
dniach rozpoctną budowe ow· 
czarni. Widzą to chłopi nie· 
zrzeszeni. Podoba Im się taka 
gospodarka. Np. w .l'ezlorku 
złożyło podenle o przyjęcie 
dwóch chłopów, a w Niespu• 
1zy - trzegh, 

TAJEMNICA SUKC:ESOW 

Nasuwa 8lf: więc 1'ytańle, 
jakie metody pracy stosowali 
towarzysze :z pawilltU iC>Wlc· 
kiego, te nowozor~anlzoWaM 
spóldi;ieln le pnystąpiły od 
razu do w~pólnej gospodarki? 

Na to pytanie można by od· 
pow iedzi eć jednym zdan iem: 
spółdzielnie łowickie organlzo· 
wane są na :tt!rowych, moc· 
nycll tasadach. 

co to zna<::ty? 
'ro trtaczy, te - zanim ibudU· 

je slfl spółd!lelnię - t>rzeory 
wa się świadomość thłO· 
pów. Agltatorzy partyjni wy· 
rahlają w chłopach przekoM· 
nie. że Jeśli wstępują do spół 
dzielnl ~ to muszą W nllij 
pracować &ami l to pracowuć 
zespołowo. 

Wyrazem tej pomocy I opie· 
ki nad młodymi spółdzielnia· 
mi założonymi w bieżącym 
r9ku jest fakt, że we wszyst· 
kich spółdzielniach opracowa· 
no plany gospodarcze na br., 
uwzględ!'liając w nich wszyst• 
kie najistotniejsze Udanie I 
sprawy, jak np. prac~ masey• 
nową POM, wznoszenie bu• 
dynków zespolowyćh, rozwój 
hodowli itp. 

Oo wszystkich tpóldtlelnł 
dojeż~żają specjalnie utwo· 
rzone ekipy lekarskie. Wielu 
spółdzielcom, Jak Grabow· 
sklemu, Lewandowskiemu 1 
SerwachoweJ :z Chą~nll, udzie­
lono kredytów na zak\lp krów. 
Sp61dzlelcy - Kołllczyńskl l 
Białkowski r. · Niespusty ó• 
trzymali kredyty na remont 
obót; czubl!1< na 'budowę stu· 
dni, zd Salorn lec, P nek I In• 
ni rozpoczną nlebawer11 'budo· 
wę domów za ur.y1kant o4 
pań.stwa kredyty. Łącznie na 
budowę domków dla spółdziel­
ców Prezydium PRN rozdzie· 
lilo ponad 130 tys. r.L „ • • 

Aktyw powiatowy w Łowi• 
czu przyswoił sobie rial6aycie 
wskazania IX Plenum KC 
PZPR I il Zjazdu, realizując 
je coraz lepiej w praktyce, 

Mimo to musicie, towarzy• 
sze z pow. łowickiego, zadać 
sobie pytanie: czy uzyskane o· 
siągniecia w dziedzinie rozwo­
ju spółdzielczości produkcyj· 
nej mogą was zadowolić, czy 
dotychczasowe tempo przebu· 
dowy wsi odpowiada istnieją· 
cym tnożllwośclom I potrze­
bom? Na pewno nie. 

Aby Iść naprzód, aby Iść 
szybciej naprzód, musicie nasi· 
llć pracę polityczno uiwia· 
datniającą na wsi, włączając 
do niej cały aktyw partyjny I 
bezpartyjny - powiatowy, 
!Cminhy I gromadzki. a wów· 
czas stworzycie jt!szcze po­
myślniej!ze warunki dla przy· 
ciaganla szerokich mas thl<JJ)' 
skich do spółdzielczości pro­

W toku pracy przy za~tada• 
nlu spółdiielnl wiele uwagi 
aktyw KG I KP poświęci! 
rozbudowie organizacji par· 
tyjnych - zakładając grupy 
kandydackie w Niespuszy I 
Rullcach, gdzll! l'lie byłó llrtl 
jednego członka partii. Nie 
ma więc takiej spółdzielni w r dukcyjnej. 

t. SOBCZAK 

pow. łowickim, w której by Z 1, 
nie było organizacji partyjnej . u nosa 
Dzięki temu KP i KG. opiera· ______ _. 

Ją swą pracę potłtyczną w -p •k 
gromadach właśnie na tym ortrec1 
centralnym ogniwie, 1>racują 
z poszczególnym! członkami 
partii, aby najpierw z Ich u· Malweraac.la była kledyi, 
myslów usunąć wszelkie WIJ· wykaraskał się z teJ bled1-
hanla, ab;y partyjniacy we 
wszystkich poczynaniach od· Nie ma ia.dftej 1\)ecjalnośd, 
grywali czynną I prtOdu.!ącą ,,kierownicze ma zdolnoścll'' 
rolę. 'W Wyniku tego wszyscy 
1:złonkowie partii, p0sladaJący „Stanowisko kierownicze" 
ziemię, z sekretarz.Ami I k ie- - to r<njaśnla mu oblicze! 
rownikami grup kan!lyd.ac· 
kkh na czele, tnajdują ~I~ w 
spółdzielniach, którym prze­
wodzą politycznie.. 

W gromadach, w których 

• 
CeymS kierowa! l'1lz 

w Olsztynie. 
przez poł roku mieszkał 

w GdyliL 

organizuje s l ę spółdzielnie , Do Lublina ~tal z Tamowa 
toczy się ostra wałka kij~· ttam by! handel, tu budowa!) 
wa. Zaostrzyła się ona leszcze 
hardziej po powstaniu spół· 
dzielni. Kułacy w obaw!e 
przed ukr6ceniem ich wyzys· 
ku chwytali się jak najperfld· 
niejszych metod, aby judzić 
młodych. ntezahattowan}'Ch 
Jeszcze czlót1k6w spółdzielni, 
aby zawrócić Ich ze słusznie 
obranej drogi. 

Oio i>rzyklad z gromady Je­
zioro.ko; 

Kułak Frankowski (poskl · 
dacz l 7 ha i · młyna). widząc, 
te sekretarz gromadzkiej or­
ganlż:lcji partyjnej n :ezmot· 
dawanie dąży do założenia 
spółdzielni, postanowU wyko· 
rzystaó go dla swoich celów. 
Zaozepil go na drodze, gdy po· 
wracał z powiatu, us llowaJ go 

Jak meteor błysnął w Kutnie! 
Sprawa 1lę skoóocyla 

amuinie.„ 
Wtedy osiadł ~w zwrkleJ 

irmlnle".„ 
Jllł mówiono! „rile wfplyftlel" 

Lecz WJ'płynąlt Przed 
kWiltt&leni 

we Wr<>clawlu 11:11 Wtclzialellll 

Za wzór wziął on sobie p'8kl: 
raz wysoko, a ra• nisko 
- z:awue Jednak znaJdżll, 

Jak Id 
„kierownicze stanowisko"-

Jak niektórzy dyrektorz11 wyobraża.ją sobie 

zgrany kolektyw 
\ 
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Brazyliiczycy nie ufaiCJ „europejskiemu" słońcu 

Z amerykańską zarozumiałością 
sukcesu • pewni są 

L e<iwie Brazylijczycy prZyje· 
chali , do Magglingen, uro­

czego kurortu szwajcarskiegn, 
:r;waliła się za nimi prawdzh111 
armla sprawozdawców i foto­
reporterów. 

26 chłopców w błękitnych 
dresach wywołało prawdziwą 
sensację, kiedy na pierwszym 
treningu nie wyikonali naj· 
mniejszego nawet ćwiczenla 
glmnastycuiego, natomiast z 
zapaiem przerabiali... lek­
oję śpiewu. ,Specja1nie 
przywiez.iony z nimi nauoiy·· 
ciel muzyiki uczy piłlkarzy . „ 
hymnu narodowego, zaczyna· 
jącego się od słów „Wołasz 
swoją ojezyz,nę". Brazylijczyc~' 
mają nadzieję, że b~ą musieli 
kilka razy odśpiewać swą 
pieśń narodową po zwyc!ę· 
skich &potkaniach. Jest dość 
driwne, iż dopiero mistrzostwa 
świata zmusiły ich do nauki 
własnego narodowego hymnu. 

I Korespondencja. z Berna j 

Prasa szwajcarska szeroko 
zajmuje się szansami tych pil· 
karzy i omawia cudaczne oby· 
czaje panujące w futbolu po­
lud.niowo-ameryka11skim. Po 
raz p:ąty brazylijczycy startu· 
ją w mistrzostwach świata, 11 

za każdym razem uzyS'klwaii 
coraz ·lepsze wyniki. 

W roku 1930 zo:.tali wye!i· 
minowani już w przedbojach, 
kiedy u legli J ugosJa wii 1 :2, 

w 1934 roku przegrali w jed• 
nej ósmej fi.natu z HiS'l.lpanią 
1:3, 

w 1938 r. odpadli w pó!finn· 
lach, ulegając późniejszym mi· 
strzom - Włochom 1 :2, 

w 1950 r. doszli do final6w i 
tam ponieśll porażkę w meczu 
z Urugwajem 1':2. 

Z boiska wiało nudą, 
gdy kadra próbowała swych sil 

- Krakowski mecz - tak ~ 
ceniono wczorajsze piłkarskie 
spotkanie sparringowe naro• 
dowej kadry z chorzowską 
Unią. 

Najlepsi 
zawodnicy radzieccy 
startują w Warszawie 
Na międzynarodowe zawody 

lekkoatletyczne w Warszawie 
zapowłed1Jell swój przyjazd 
czołowi zawodnicy radzieccy. 
Ekspedycja sportowców ZSRR 

!słotnie meez ten przypomi­
nał niedzielne zawody ligowe 
Gwardia (Kraków) - Włók­

niarz (Łódź). Pozbawiony był 

ładnych zagrań, tempa, żywio­
łowości w ofensywie, slow~m 
był nudny I mało ciekawy. 

Z łodzian Jezierski grał na 
skrzydło w barwach Unii, 
mając w najbliższym sąsiedz­

twie Cieślika I Kępnego. So­
porek wystąpił w kadrze. 

Mecz zakończył się zwycię­

stwem kadry 3:0 (1:0). Niewici-
będzie najliczniejsza, gdyż skła- ki to „sukces'', Jeśli się zważy, 
daó slę ma z całej narodowej 
kadry lekkoatletycmej tego że Unia do zawodów tych przy-
państwa, liczącej około 70 o- stąplla w mocno rezerwowym 
sób. I składzie. 

Szlachetny pojedynek 
o miano na/lepszych 

• rozpocznie się 13 czerwca 
szlaku na podniebnym 

N a lotnl•ku w Str·zyżewlcach 
za·Ko1iczone z<>Btały Już wszy· 

stkle prace burlowlane I go-,po­
darcze związane z pl'zygotowa· 

Zgrupowanie 
bokserów-

• r 
1un1orow 

Rada trenerów eekcjl boksu 
ŁKKF powotala 47 bokserów jU· 
nlorów na zgrupowanie. które 
rozpocznie s ię w dniu 14 czerw· 
ca w sali Ogniwa przy ul. Zakąt· 
neJ 82. o godz. LB.O(>. Zajęcia z 
Juniorami prowadzi ć będzie tre­
ner Cyranek. 

Dalsze mecze 
Ili ligi 

nfamt dn m'erlrvni:iro<lowvc:h 7.A· 
wodów $Zyhowcowvch. Któl'e od· 
będą się w dniach od l3 do 17 
czerwca. Zawodnicy polscy w 
Imprezie tel star.ować bęri ; 1 1.a 
szybowcach kl'ajowel p1·odukcj.• 
typu .. Jasl<óll<a". Ustalono JtlZ 
skład nasze t reprez;ntacjl. I lak 

1 barw Polsk' w l«>n l<11rsie ze..t;;;po· 
towym . ja!< I lndyw!dualnvm. IJ1'0· 
nić hędą pll0CI: Zbigniew KIHA· 
KOWSKI. &riward MAKULA I Je· 
rzv POPIEL. 

Poza u·zema wymienionymi. w 
barwach Pnlsl<I s 1a1 ·tować b•dzie 
.1eszcze "11 pilotów szv l>owcowvch. 
którzy wezmą urlzial w !,0111<ur· 
sie w kla..•yfil<acjl 1ndyw1dualneJ. 

... ... ... 
Do Polsl<I przybył Jut zespól 

pilotów rnrlz.lecktch. Na star cte w 
Leszn ie stana więc u"1lepsl pilo· 
et s2 ybowcowt ZSRR wielokrot ni 
rel<orrlziścl .;wiata - Wiktor llczen· 
ko 1 Wiaczesław Jef•mieuko oraz 
hvłv rnlsti·z ZSHR Mlchal \\llerien· 
11eontknw B• ,.. ant 8tartnwać na 
radzieckich szybowcach wvc?.yno· 
wvch. na l<tór;vch piloci ZSRR po­
b111 w ostatnich lataeh klll<:i. re· 
kord<>w świata. 

Co będzie w roku 1954? ... 
Burzę prote&tów wywołał w 

Brazylii takt, iż w <>&tatnieJ 
chwili zrezygnowano 7. u&ług 
świetnego .gracza Flamengo -
Zizinho. Jest to lewy łącznik, 
jeden z najlepszych napastni­
ków brazylijs.kich, a wraz z 
legendarnym BaUhazarem i le· 

• WYm pomocnikiem Brandao. 
zlnho, tworzy piękny trójfu,t~;: 
wirtuozów futbolu. 

Na skutek wewnętrznych 

tarć w łonie kierownictwa bra­
zylljsikiego futbolu, Zizinho 
nie został zaliczony do rep;e· 
zentacyjnej eJ..ipy i stanowi to 
ogromne zaskoczenie dla euro· 
pejS>kiej opinii, 'która zna tego 
wybornego zawodnika. 

Tarcia i kłótnie są specjal­
nością władz pi-ł>!tan-kich Bra­
zylii, tak jak awantury na bo· 
iskach stanowią nieodłączną 
część każdego meczu w polud· 
niowej Ameryce. Istnieją tam 
dwa antagoni&tyczne zwiąe:ki 
piłkarskie - Sao Paulo i Rio 
de Janeiro. Każdy :i; nich 
przeprowadza odddzielnie mi· 
strzos-twa (naturalnie zawodo· 
wych drużyn) i kaidy życz-; 
swemu przeciwnikowi wMyst­
kiego najgorwego. Gdy więc 

batutę nad wyprawą do 
Szwajcarii wywalcrzyli mata· 
dorzy z Sao Paulo, s.kwa.pliw1e 
wyeliminowali z reprezentacji 
zawodników Rio, aby na ich 
miejsce desygnować wt;;is·nyd1 
pupilków, W ten siposób „Lgi· 
nął" Zizinho. 

- To jest echo histerii - po­
wladz'at .,, wywiadz ie prasowym 
trener Br azyl• Jczyków Zizl Morel­
r'a - mamy stu lepszych od z;. 
zlnho, o czym się niezadłuqa 

przekonacie!.„ Caleqa 1zuMu na­
rob' ll oczywiście •• Carlocs". „Ka­
rioki", jak '1azywają w Sao Pa!d'l 
członków zwiĄzku z Rio de Jane•­
ro - przyp. autora), wie jest ta 
zwyczafny krzyk n;eprzytomnych 
fanatyków. 

Ciemnolicy, postawny 'męż­
czyz.na Zizi Moreira, ma dyk· 
tator»ką wręcz władzę nad 
swymi rozbrykanymi pupila· 
mi, którzy trenują codziennie 
po pól godz.iny. 

- Nie przyjechaliśmy tu na 
trenlnq - wyjaśn i ł Moroira -
musimy s·f tylko zukllmatyzo. 
wat.. Ho I wyqrat, mistrzostwa! 

W obawie o trzaskające 
mrozy, Brazyl ijczycy za!ado· 
wali do swych kufrów cieple, 
grube lniane rękawice i wiel­
kie kaptury, osłaniające szczel· 
nie całą głowę. Gdyby bylo :m 
za zimno, wystąpią w tym ni"!­
codziennym ekwipunku, jak 
to zresztą znana w Europ:e 
„Corrinthians" uczyniła p rzed 
dworna laty w Sz.tokholmie i 
Paryżu przy 25·stopniowym .• 
upale. 

Tym południowcom jest jed· 
nak na kontynencie w czerwcu 
za zimno. I 
----
Dziś decydujący 

• egzamin 
do szkoły piłkarskiej 
D•!ś na stadionie Wlókniarza 

przy Al. Unii. o ąodz. 15. rorpo­
cl!nle s 'ę turniej piłkarski dla 
tych zawodników. któ~Y na po­
przednich mecuch zostal 1 wy. 
brani '"'I ąłównych kandydatów 
do szkoly p'łk•rsi<l•f· 

Im bliżej ko1lca pierwszej run· 
dy rozgrywek p!lka1-sklch o m" 
strzostwo m figi. tym bardziej 
c•eka.we są decydujące spotka· 
nla. Potwlerdzl!a to ubiegła nie· 
dziele. obfitująca w du że nlespo. 
dzlankl. O pierwszą pasu.rai s ' ę 
obrońca tytulu mistrzowskiego - · 
pablanlckl Włókniarz. gromiąc w 
Piotrkowie tamtejszą Unię 7:1. 
Drugą sprawili pllkarze • toma· 
szowsklej Spójni. deklasując czQ · 
stochowskle Ognlwo 6:1. 

3 tysiące mieszkańców 
D'llszą kolejkę rozgrywek roz­

po<!znle łódzki Kolejarz. Już w 
sohotę na boisku GWKS zm erzy 
się on z Widzewem. Początek 
•potkania o godz. 17. 

Zestawienie par nn niedzielę 
pr,edstawla się następujaco: 

Stal (Starachowice> - Stal (Ra" 
dom>. 

Stal (Skartysko) - Spójnia (To­
mao:.ów). 

Włókniarz (Radom) Włók-
niarz (Pabi„nlce). 

Oqn•wo (Częstochowa) - Unia 
(Plotrkówl. 

Przerwa w rozgrywkach ml· 
strzowsklch nastąpi dopiero 1 l 
lipca I P<;>trwa do 8 sierpnia. 

Towarzyszowi 

ruchomego -miasta 
spłynie Wisłą do Gdańska 
J edną z najbardziej mas?­

wYCh imprez PTT-K będzie 
niewątpliwie Il ogólnopolski 
spływ wodny na Wiśle, w któ­
rym przewidziany jest udzial 
około 3.000 turystów-wodnia­
ków. Splyną oni kajakami z 
Bydgoszczy - Brdyujścia do 
Gdańska. Impreza ta odbę­
dzie się w ramach obchodu 
10-lecia Po Isk i Ludowej 

500-lecia powrotu Pomorza do 
PolskL 

3.000 uczestników!... Do-
prawdy, imponująca to liczba! 
„Pływające miasto" wwosa­
żone będzie w namioty, kuch­
nie, pocztę ruchomą, radiowę­
zeł, stoiska handlowe itp. Zgło­
szenia na spływ przyjmowane 
są do dn. 15 ci:erwca. Infor­
macji szczegółowych udzielają 
wszystkie placówki PTT-K. 

Stełanowi Błaszczykowi 
TowarzJ szowl 

Stanisławowi 
dyrektorowi Przeds. MHD AS 

Łódź· Sródmieśele 
z powodµ zgonu Jego 

OJCA 

wyrazy współczucia składają 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA, RADA MIEJSCOWA, 

4590-G WSPÓŁPRACOWNICY. 

Le w a 11dow!iiikien1u 
z powodu zgonu Jego brata 

WACŁAWA 

szczere wyr:azy współczucia składa 

12i8 K 
zespół redakcyjny 

„Głosu Robotniczego". 

GLOS ROBOTNICZY ~~===~===~=~======~~===~ 10 czerwca 1954 r. (nr 136) 

C11ły dzień nad wodą wśród zieleni Nad Pilicq 

W · niedzielę jedziemy do Spały 
Po całotycodnłoweJ pracy przyjemnie wyjechać jest na. 

iwleie powlełn:e, do woli użyó 1lońca, wody, potańceyó na 
zielonej murawie. W tę ' niedzielę redakcja. „Gło.su Robotni· 
czeso" w1pólnie z Wojewódzką Ra.dą Zwią.zków Zawodo· 
wYCh pnyg·otowały ni~spodzlankę dla robotników łódz· 
kich - jest nil\ całodzienna wycieczka do Spały. 

Na obMiemej polanie n.ad 
Pilicą ustawiona zo&tanie 
estrada, na której odbywać 
się będ~ występy artystyczne 
łódzkich zespołów świetlico· 
wych, wystą.pi żywa ga.zetka 
„Głosu Robotniczego", a po­
tem do tańca przygrywać bę­
dą dwie orkie$try. Przewiduje 
się równie:!: gry towarzyskie 
na świeżym powietrzu, wyści· 
gi w workach. konkurs foto· 
graticzny dla amatorów (naj· 
lepsze zdjęcia umieszczone 
będą w „Głosie Robotni· 
czym"). Chętni będą mogli 
wziąć udział w wycieczce do 

Zmiany w egzaminach 
wstępnych 

na Politechniką łódzką 

Jelenia, którą poprowadzi 
przewodnik PTI'·K. • 

Uczestnicy naszej wycieczki 
spotkają się z wczasowiczami 
FWP w Spale, będą mogli ko· 
rzys-tać z kajaków miejscowe· 
go Ośrodka FWP. Na miejscu 
znajdować się będą ruchome 
bufety MHD i PSS, zaopatrzo­
ne w ariyt~ uly żywnościowe i 
napoje chłodzące. 

Do Spały możemy pojechać 
specjalnym pociągiem, wów· 
czas karta uczestnictwa wraz 
z przejazdem wyniesie 20 zł 
od o~oby. Aby jednak umoż-

0 liwić jak największej ilości 
robotników wzięcie udziału 
we wczasach niedzielnych w 
Spale, Wydzi.a t Komunikacji 
Prezydium RN wydawać bę­
dzie zezwolenia na wyjazd 
samochodami ciężarowymi na 
wycieczkę organizowan,ą przez 

redakcję „Głosu Robotnlcze· 
go" i WRZZ. 

Zgłoszenia. ra.d zakłado­
wych na niedzielne wczasy 
w Spale pnyjmuje od dzl· 
slo.j referat turystyki Woje­
wódzkiej Rady Zwi~zków 
Zawodowych, ul. Traugut· 
ta U, II piętro. W 1głosze· 
niu trzeba Podać, ile osób z 
danego zakładu pracy ma. 
zamiar wyjechać do Spały 
pociąiriem. Zezwolenia na. 
wyjazdy samochodów fa· 
brycznyeh wydaje Wydziiał 
Komunikacji Prezydium RN 
z tym jednak, źe podanie 
musi być uprzednio po· 
twierdzone przez WRZZ. 
Dalsze szczegóły dotyczące 

wycieczki do Spaiy pod.imy w 
j utrzej~ym numerze „Głosu 
Robotniczego". 

A więc, Drodzy Czytelnicy, 
w dniu 13 bm. spotykamy się 
w Spale, gdzie, o ile tylko 
dopisze pogo<la, spędzimy bez­
trosko i przyjell)nie dzień 
wolny od pracy. 

BIE 

W ubiegłych latach egzamin 
wstępny ha Wydziały Che­
miczny, Włókienniczy i Che­
mii Spożywczej Politechniki 
Łódzkiej obejmował następu­
jące przedmioty: matematykę 
(egzamin pisemny), chemię 
(egzamln ustny) i naukę o 
Konstytucji (egzamin ustny). 

Zastanów sią-~zym chcesz zostać 

. / 
W roku bieżącym Minister­

stwo Szkolnictwa Wyższego 
wpfowadzilo ważną zmianę w 
e~..aminie WSJtępnym na te wy· 
działy. Zamiast egzaminu z 
chemii obowiązuje egzamin z 
fizyki (ustny), który zdają tak­
że kandydaci na po:zostałe 
wydziały PL. 

Uśmiechnij się 

Dużego rozmiaru spode­
nek nie moglem dosta.ć, musia.­
tem kupić 7 sztuk ma.Ł11ch.. 

Po ukończeniu 7 klas szkoły 
podstawowej należy zastano­
wić się, co dalej robić: czy u­
czyć &ię w &z.kole ogóLnoksztal­
cące', czy też zawodowej, ab)' 
zdobyć jak najszybciej po2y­
teczny i ciekawy zawód. Dzi~ 
podajemy kilka. si;kót, które 
przyjmują za1pisy uczniów i u­
czennic. Na pewno jedna z 
nich będzie i t0>bie odpowia­
dała. 

Technikum Finansowe (Łó<lź, 
ul. Lipowa 16) kształci przy­
.sztych pracowników finanso­
wych, którzy 2la,trudnieni zo­
staną po uko:.czeniu szkoły 
we wszystkkh gałęziach prze­
mysłu, spótdzielczości itp. 

Technikum Przemysłu Wló­
klenniczego (Łódź, Żeromskie­
go 115) przyjmuje z.apisy na 
wydZJi.ały prz~zalniczy, tkac­
ki, farbiarsko - wykończalni­
czy, mechaniczny i energetycz­
ny. Egzamin wstepny zdaje się 
do Technikum z języka pol­
skiego, matematyki i nauki o 
Konstytucji. 

Technikum Rolnicze (Dąbro­
wa Zduńska, poczta Zduny 
kolo Łowicza). Po czterech la­
tach nauki absolwenci szkoły 
ot;zymują tytuł agrotechnika 
i przydział pi:acy w PGR, 
POM, instytutach doświad­
czalnych rolnictwa oraz w 
pal'1stwowej służbie rolnej. 

Technikum Przemysłu Skó­
n:anego (Starogard Gdański, 
ul. Kościuszki 131). Młodlli 

Kóncerł estradowy 
Polskiego Radia 

W ubieglq niedzielę, o go­
dzinie Il, w sali. Filharmonii 
Polskie Radio urzqdzilo kon­
cert muzyki „dla każdego", 

jako za.początkowanie nowej 
formy wspóŁpra.cy Radia z sze­
rokimi rzeszami odbiorców. 
Choć by!a to niedziela, choć 

tramwaje podmiejskie i po-

ciqgi. wywiozly z naszego mia.­
sta. dziesiątki tysięcy wyciecz­
kowiczów, a w parkach !ódz-
kich zorganizowano 
trakcyjnych. imprez 
b!iczność t!umnie 
la do Filharmonii. 

wiele a­
- pu· 
przyby-

Swiadcz11 
io dobitnie i o zainteresowa.­
niu sluchaczy muzykq radio- · 
wą i' o tym, że takie koncerty 
maj(ł duże możliwości rozwo­
jowe. Bardzo bogaty, niema! 
trzygodzinny program zostal 
nagrany przez ekipę technicz­
nq na miejscu i z pewnością 
zostanie wykorzystany na fa­
la.eh etem. 

W koncercie wzięli udzial: 
orkiestra. Łódzki~; Rozg!ośni 

PR pod dyrekcją Henryka De­
bicha, orkiestra. mando!ini-

W Kujawskich 
Zakładach Winiarskich 

przygotowuje si~ 
nowy gatunek wina -
mi6d pitny „Piast" 

Kujawskie Zakłady Winiar· 
s.kie w Kruszwicy produkują 
cbecnie 7 gatunków win owo­
cowych. w ro-ku bież. zakłady 
te mają wypusc1c na ryneK 
nowy gatunek wina - m i.5d 
pitny „Piast". Miód ten produ­
kowan;z na mos·zczu z wysoko­
gatun ~y-ch jabłek odzaia· 
czać się ma piękną, złocistą 
barwą i doi:>rym smakiem, 
który uzyska się dzięki spe­
cjalnej fermentacji. Pierw5-7.e 
partie nowych win znajdują 
się już w fermentacji. 

stów pod dyrekcją Edwa.rda 
Ciukszy oraz wielu solistów. 
Program koncertu zestawion11 
by! z utworów o rozmaitym 
ch.a.rakterze w ten sposób, a.b11 
każd11 znalazl w nim sice ulu­
bione gatunki myzyczne. Or­

kiestra radiowa odegrała m. 
in. walca Wladymirowa, ha­
banerę polkę koncertowq 
Rixnera, walca „OdgŁosy wio· 
sny" Straussa. Wśród wystę­

pów solow11ch wyróżnił się 

ujmujący śpiew Danuty De­
bich (sopran), a także wyko­
nanie przez Michala. Ma.ren.uta 
piosenki Nowikowa. Duie za­
interesowanie publiczności 

wywolaŁy występy instrumen· 
talistów: utwór pt. „Wiosenne 
baloniki" w wykonaniu na 
du;a fortepiany przez Tadeu­
sza. Dobrzyńskieg·o i Edwarda 
Pr:!i'.ęckiego, a także gra na. 
dwóch pi1cu!inach (rodzaj ma­
lego fletu, siużqcego do wydo­
bywania dźwięków bardzo u;y­
sokiclt) pr.::ez Sławomira Po­
pi1iskiego i W!adyslau;a Przy­
bylskiego. W programie znaj­
dowaly się również utwory 
na duż11 . zespól wykonawczy, -
jak „Blękitna serenada" PLes­
sowa na tercet męski, -kwartet 
żeński, chór i orkiestrę, .która 
zrobiła nti słuch.aczach. duże 

wrażenie. 

Slowo- wiążące Mariana. Je­

żewskiego dowcipnie lqcz11lo 

pos.:c.:egó!ne numery progra­

mu. Stnna muzyczna stal.a 

na wysokim poziomie, wystę­

py solistów były interesujące. 

Imprezę Polskiego Radia nale­

ży określić jako duży sukces 

w dziedzinie muzyk,i rozryw­

kowej i życzyć daLszego kon­

tynuowania. tego typu wa.rtoś­

ciowych koncertów. 

KRZYSZTOF A!VTONI 

MAZUR. 

chłopcy I dziewczęta po 4 la­
tach nauki zdobywają tn wy­
kształcenie technika - techno­
loga przemysłu obuwniczego. 

Komunikaty 
Ł6dzklego Ołrodka 

Szkolenia ParfyJnego 
Czy może być coś przyjemniejszego od slońca. i wody? 

Dziś. 10 b;,,„ o godz. 17 .00. od· 1 · 
będzie się dla grup samol<ształ­
cenia w zakresie hlstorli KPZH 
se1ntnarium z lematyld progra· 
mowej. 

Oma t 1 czerwca semwar1um­
lll temat o li Zjeździe PZPR dla 
grup I I !I hi.stor U połsl<iego ru· 
chu robot.niczego 01-az Ili I IV 
grupy el<u.1omii politycznej. 

Wyróżnione 
studenckie zespoły artystyczne. 

* * 
?.óclzkl Ośrode!< Szkoleni" Par· 

tyjnego podaje do wladomo~cl, że 
w ramach cyklu odczytow o 
agrotechnice odbędzie się 12 
bm .. o godz. 15. w sali wy><.iado· 
weJ Mlędzywolewódzk•ej Szkoty 
Pal'tylneJ. Al. koścluszki 65, od· 
C7yl na temat ,,Gleba jako czyn· 
n lk produkcji rolnej". 

Odczyt wyglosl Inżynier-rolnik 
Ku)dowlcz. 

......... „„ ............... , ... „ ... „ ..... 

Kronika 

parłyina 
DZIELNICA CHOJNY: dziś. 
LO bm„ o godz. 15.30. w 
•o.li KD Chojny, ul Rzgow· 
•ka 24, odbędzie .•:ę TJara· 
da l I li sekreU! rzy pod­
;tawowych or~~·nlzacjl 
partyjnych z terenu KD 
!:hojny. 

• * * 
OZIELNICA SRODMIESCIE: 
tutro. 11 bm .. o 11odz. 16. 
odbędzie się szk>!'enie agl­
La ~orów grupy A. 

Szkolenie R.:"!ltatoró'v 
grupy B odbęd1 :, się 14 
bm„ o godz. 16.00. 

NOWY (Wlęcko1''&kle!(o 151 
godz. 19 - „Latarnta""-pBSSe· 
partout nieważne. 

POWSZECHNY (Obr. Sta!lnl(r"clu 
21) - godz. 19 - .':Poskro~ 
m L:inle 7.lośnicy". 

ST. JARACZA {St. Jaracza 27) -
11odz. 19 - •. Za.pusty na Batu­
tach". 

·LETNI (Pioirl<nwska 94) - godz. 
19 - „Imieniny pana dyrekto-
ra". 

SATYRYKOW (Traugutta ll 
iiodz. 19.1.J - „Wycieczki oso­
biste'". 

MUZYCZNY (Piol rkowska 242) -
godz. 19.15 - „Wesoła wdów· 
ka". 

ARLEKltł (Piotrkow&k.a 15Zl -
godz. !O - „Skoczek-Toczek" 
(przedstawienie zamknięte) . 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 
17.00 - •. Trzy misie". 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska 102) - w god'Z. 
od 10 do 13 I or! 15 cło 18 wy· 
sLa"'a prac A.'ldrzeja Mttwicza. 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Sl•nklewl· 
cz.al - w godz. od 10 do 17. 

SZTUKI (Więckowskiego 36) -
w 11odz. od 14 do 20. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAF!· 
CZNE (pl. Wolności 14) - w 
godz. ocl 10 do 18. 

BAŁ TYK (Na,rutowlcza 20) 
.,Mąciwody z Yllb". dod. „Kro­
nika ha1·cerska 2-53" - godz. 
16. 18. 20. 

GDYNIA (Pr,e)„zd 2) - Program 
filmów dol<. i kult.-ośwLat. -
.. Nad blckilną Cisą'". PKF 23·G4 
godz. 18. 19,30. Program dia 
naJm!odszych: „Zbuntowane ry· 
sanki". Przygody Guc'a Ping· 
wina", „Ki:l1habo podróżni." · 
- g<YJZ. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Podstęp S\\'.atkl". dod ... GLiat'1· 
•'<a opow:eś~ · - godz. lt:i, lB. 
20. 

MUZA <Pab'a..'llcka 17;}) - „mm· 
ski-Korsakow•ł. dod. ,1Plewca 
U1'atu·• - godz. l3. 20. 

PIONIER (Fra.nclszkaltska 31) -
.. Mtodo serca", cod. „Nowiny 
plnnlorsl<lc"' - 11od~. 17. 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
.. Wielki balet", do:!. „Czo!owl 
nal'CIRrce radzieccy" - godz. 
16. 18. 20. 

PRZEDWIOSHIE rzeromskiego 76) 
,,Au W\-wladu". dod ... V.7 krP'n 
socjalizmu" 3.53•• - godz, l!l. 
:IO. 

Przed kilkunastu dniami 
odbywały się w Lodzi III śro· 
dowiiskowe eliminacje stu· 
denckich zespołów artystycz­
nych . W wyniku tych elimi· 
nacji poszczególne zespoły u· 
zyskały następujące miejsca: 

Zespoły chóralne - pierw· 
szego miejsca nie przyznano. 
Drugim podzielili się studen· 
ci PWSP i Politechniki ŁódZ· 
kiej. Trzecie m iejsce uzyskał 
chór WSE. Wyróżniono ponad· 
to chór mlocraieży koreańskiej 
z Uniwersyteckiego Studium 
Przygotowawczego. 

Wśród zespołów orkiestro· 
wych dwa pierwsze m1eiscs 
zdobyły: orkiestra symfonicz· 
na i mandoliniści Politechni· 
ki Łódzkiej. Pierwsze i d ru­
gie miejsce wśra'd zespołów 
ta11ecznych zajęły zesi>oły 
PWSP za „Kwiaty polskie" I 
„Tańce ,śląskie". Wyróżnienie 
zaś - zespół pieśni i tańca 
Politechniki. 

Za staranne wystawienie 
sztuki Swiettowa „Dwadzie· 
ścia lat później" pierwsze 
miejsce wśród zespolów dr<i· 
matycznych zajął zespół 
PWSP. Wyróżniono zespół 
Uniwersytetu Łódzkiego, wy­
stawiający komedię rybaltow· 

1 MAJA (Kllh\skle).'(o 17111 - •. Do. 
mek z kart", dod. „Ili Sw•a·tO· 
wv Kon~res St11dentów w \ fa:. •­
•Ź<IWie" - god7.. 17. 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Nau· 
uczyc lel ta.i1ca", 1 seria. „Mi­
:>lr Żos:wa ZSRR w gimnastyce" 
- go~z 18. 20. 

ROMA (Rzgowsl<.a 811 - „Trudna 
mi1ość", „Przegląd krajoz'nćnV­
czy" - godz. 1~. 20. 

SOJUSZ (:-<owe Zlotno) - .,Nin· 
u~:raszo:1y batalion" , .,Podmo· 
$:k!ews~ie pa!ace„ - godz. 
18.30. 

SWIT (flaluckl Rynel<l „Ma'<· 
svmek". dod. „Budowa ma.:e­
r;'" - godz. 18. 20. 

TATRY (S'enk!ew icza 401 •. Przy­
sio<l.a na lVJa.r iensz;.ac!e". ..czv 
wlec i~ że 4-53" - godz. 16. 
13. 20_ 

WŁóKNIARZ (Próch'lil<R lEl „Cór· 
ka pulku" - godz. 16. l8. 20 

WOLNOSe (Przvbyszewsk'~o 161 
„Tosca" - godz. 14.:JO, 16.30, 
18.30. '.l0.30. 

2;ACHPA (Zglorsk.a 2t1 ~ „Ce· 
I ulo za" - godz. 17 .30. 20. 

DWORCOWE <Dworzec Kal!.•kD 
„Balka o ~olą<:e.I królewnie", 
„żerań" PKF 23-54 godz. 
16. 17. 18, 19. 20, ?l. 22. 

Dzisiejszej n ·~cy dyżuru;ą n.a· 
stępujące apteki: Pabian icka 56. 
Piotrkowska 127. Przejazd 111. 
Zielona 28. Wschodnia 54. Lima· 
nowskiego 37, Al. Kośc!uszkl 48. 

OSTRE DYtURY SZPITALI 
Chlrurqia - calę dobę dyżuru· 

je S;1,pltal tm. dr Bie~ai<1s:.dego , 
ul [{11~a.zlewicz.a l<J. Interna -
całą dobę dyżumje Szpital im. 
N. Barlickiego, ul. Kopc1nskle· 
go 22. 

Dytur połoinlczo-q lnekol<><;lcz· 
ny: od godz. 8 do 22 d:nuruje 
Szpl:al im. dr H. Watr. ul. .t.a· 
!(ewnlcka 34. od godz. 20 clo 3 
d)•i:ur:ije S1.pital Im. CtU·!e.Sklo: 
Go.wskiej. ul. Curle-Sklodowsk:eJ 
15. 

~ 
Pcąotowle Ratunk<>w• - 254-44 
St~at Poiarn<1 - 8 
Miejska Komenda MO - 253-60 
Miejski Oś"~dek lnhcm..,.ji -
159-15. 

ską z XVI wieku - „Albertus 
z wojny". 

Wyróżnienia uzyskały tak• 
że zespól' satyryczny III roku 
Filologii Polskiej UL i zesrpół 
recytatorski II roku Wydziału 
Biologii PWS'P. Wśród respo­
lów wokalnych n.a pierwszym 
miejscu znalazł się tercet Po· 
litechniki Łódzkiej, drugie i 
trzecie zajęły kwintet i tercet 
Akademii Medycznej. Wyróż­
nienia uzyskali ponadto - za 
recytacje indywidualne stn· 
denci: Utracki i Wrzesińska, 
za śpiew solowy - Ostoja i 
Majówna, Dyrda. i Skrobiran· 
do oraz Koreańczyk - Min 
Ben Man za solowe wykona· 
nie utworów muzycznych. 

Puchar przechodni ZL Z~P 
za masowy udzi.ał w elimi· 
nacjach jury przyz.nalo stu­
dentom PWSP. 

CZWARTEK. 10 CZERWCA 1954 R. 
FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: 5.05. 6.00, 7.00, 
7 . .50. 12.04. 14.00, 18.15, 21.30. 
23 55. 

l2.10 Muzyka .s~-mfonlcz:na. 
12.25 Ta!leczne me!od;e ludowe. 
12.43 Aud,ycja dla wsi. 13.00 In· 
fm·mac je dnia. 13.05 Pl'Ogtam 
dnia. 13.10 Przegląd p 0 asy s;n· 
lecznej. 13. 15 Gra or!deslr.a . 
14.10 Dla klas I - Il sluchowi· 
siw. 14.30 Dla klas V stuchowl· 
sko. 15.00 Rad iowy Klub Racjo­
nallzatol'ów. 15.15 Koncert solt• 
stów. 15.40 „Swojs ki3 meJocl:e. 
16.00 „Wesola wdówka"' - audy· 
c,la s·:owno-mu:lyczna. 16.55 Re· 
p0rtaż z cy!<lu „Książ.!.;:a dotarła 
n'.l wie~". 17.00 Audyc!a dla dzie­
ci. 17.30 .. Z mikrotonem p~ · : ,z 
ni!ais~o I w!eś". 17.5.3 .. L\1todzf mu· 

~:2·~·a. 2~ B. i~g~;l~~·~~a ~~;'y~~~~~: 
cza. 19.00 Muzyk;, I a.1< tualnoścl. 
19.25 Audycj:J l 1 ~eracka. 19.45 
Kompozytor ty~Odnia Fr. Leh-e1 r . 
2'.l.30 -..,Lu.nil \'11lona" - słucho· 
Wisko. ~1.45 W"a:lomoścl sporto­
we. 2Li0 Muzyka laneczna. 
23.20 .. o humorze i J~zy ku B. 
Pr·usa ". 22.40 „z naszych ~'li 
koncertowych. 23.20 Koncert so­
li.s tów. 

CZWARTEK. 10 CZERWCA 1954 R. 
FALA 1.322 m 

WIADOMOSCł: 5.05, 6.00, 7 .00. 
7.50. 12.04, 16.00, 20.00. 23.00. 

6.15 Konc~rt roz. rywknwy 'v 
wykonaniu 01·o<iestr dętych. 6. ~ 0 
Kalendarz radiowy. 6.:37 Muzylta 
popularna. 6 .50 Gimna~~yka. 7.1-5 
Muzyka pora.nna. 8.UO Koncert 
pora•nny. 9.00 Muzyka rozrywlm· 
wa. 9.45 .,Wieś ta1ic zy I śp'ewa" 
- .audycja słowno -muzyczna. w 
wyl<onaniu zesipo tu r egio,1n.l11e!:·c> 
z Ligockiej Ku :ł~ni koh~ Rybnik a. 
10.00 Koncert solistów. 10.:io Mi: · 
zyka rozrywkowa. 11.0."'i Ula kl.Cd 
Ut - slucho-,,vis l<o pt. .,S tar·y w1;:i,· 

trak"', 11.30 Muzyka l a '.<fualno .• 
śct. 12.10 Muzyka .<yrnfonicz n1. 
12.25 Taneczne melod ie ludowe w 
wykonan ' u zespołów rad zieckich . 
12.45 Audycja dla wsi. 15.30 Dla 
dzieci - audycja s?o wno-muzyc z• 
na pt ... Zabawy I l:u'tce przy glo­
śnlku'". 16.05 Ws zechnica Radio· 
wa. lG.20 Muzyka dla wszy<t• 
kich. 17.00 Z życia Związku Ra­
dzleclcego. 17.30 Muzyka ludowa 
w wyko'1an:u kapeli ludowe.i r<>z· 
głośni śląskie! I ch óru pod dy i-. 
K. Siryi. 18100 Muzyk.a ro·~rywko· 
wa. l B.20 Aud)•c~a ak'ualna. 
18.35 Z cykl n: .. Symfon!c Dworza­
ka'". 19.30 Na fal i humoru I Sł!.· 
tyry. 19.50 Audycja dla ws · . 
20.30 Gra ork'e; ~ra taneczna PR 
pod dyr. J. Cajmcra. 21.00 Odpo­
wlGdzl .. Fall 49". 21.12 Z cyklu: 
.. nadzleccy kompoz,vtOl'ZY pt~śnl 
masowych". 21.40 Reportaż li e­
rackl. 22.00 AudycJa sportowa. 
23.10 Arcydtleła muzyk! kamu­
ralnej. W p>'Ogram le L. van 
Beet)loven. 

„ 


